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„Czas“, wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. f 
T z Gilber- 
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dzielne Nra Czasu, o ile 7apas starczy, w Krakowie po 100., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 120. 
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stąpi w dniu dzisiejszym. po szeregu innych, które może cały czas obrad dzie miał znaczenie europejskie. Możnaby | księżniczką Asturyi a Don Jago, synem Don 


zabrały. Książę Bismark zapowiedział swe przy- 
bycie do Berlina i spodziewano się, że w dyskusyi 
nad interpelacyą względem wydalań weźmie udział 


osobisty. Zjechał też rzeczywiście już we środę 
wieczór do Berlina. 


Carlosa. 

Zachodziłoby tu pytanie, czy Don Jago 
miałby na mocy prawowitości być królem, 
czy księżniezka Asturyi na mocy obowiązu- 
jącej konstytucji, królową. Ale w każdym 
razie tylko ta kombinacya zespolićby mogła 
siły monarchiczne, ustalić monarchię, pod- 
nieść urok królewskości i stawić czoło: anat- 
chii i republikanom. 

Ponad wszelkiemi jednak kombinacyami,. 
góruje złe najgorsze: rozkiełznane wady i 
narowy, głęboki upadek narodu i kraju, który 
kiedyś stanowił potężne państwo. A to złe 
rozstrzyga o losach spółeczeństw. 


; i przesyłką pocztową w państwie 
Astui ckiem na Gradzień .. złr. 2:50 
Gygldnia do końca Marca złr. 8— 
yłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Grudzień . . . 6 marek 
, 0d1 Grudnia do końca Marca 20 » 
BAG” Prenumerata liczy się tylko 


od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. "E 


przypuszczać, że dziś, do czegokolwiek wmię- 
szany jest ks. Bismark, ma to już doniosłość 
polityczną. Być jednak może, iż byłoby to 
przedawnionem mniemaniem. 

Że Hiszpanii grozi anarchia i zamięszanie, 
to zdaje się nie ulegać wątpliwości, ależ to 
nie nowość tam. Nie wiemy jeszcze. na pewne, 
co na razie postanowionem zostanie W Ma- 
drycie. Legalnem i konstytucyjnem, wedle 
‘obecnego porządku rzeczy, byłoby zwiastowane 
przez wczorajszy. telegram wstąpienie na tron 
starszej córki króla, księżniczki Asturyi, pod 
rejencyą królowej Krystyny. Ale ze względną 
nawet legalnością Hiszpanie przyzwyczaili się 
częsty robić rozbrat. Byłby to przecież w wyż- 
szym jeszcze stopniu tylko kompromis mię- 
dzy królewskością nominalną a istotną repu- 
bliką, i rządy Rejentki, odznaczającej się wyż- 
szemi zaletami serca i umysłu, byłyby w naj- 
wyższym stopniu pozornemi, jeżeliby nawet 
owa rejencya nie była pierwszym krokiem na 
drodze do wygnania. Już ministeryum libe- 
ralne ma objąć rządy. Jeżeli nie dwór wie- 
deński, to matka królowej, obdarzoną niepo- 
spolitym rozumem i politycznym zmysłem, 
da zapewne dobrą i mądrą córce radę. Przy- 
pominamy sobie, że niedawno dostojna ta 
pani, wysłuchawszy opowiadania o stanie rze- 
czy w Hiszpanii, rzekła : „Widzę z tego, że 
niebawem król wraz z królową ujrzą się w ko- 
nieczności opuszczenia Hiszpanii.* 

T istotnie stan rzeczy jest tam opłakany. 
Zażartość stronnictw licznych jest wielka, a 
znający stosunki twierdzą, że prądowi repu- 
blikańskiemu oprzeć się nie zdoła stronnit 
ctwo monarchiczne, dopóki pozostanie rozdzie- 
lonem na Alfonsistów i Karlistów. 

Jedno jeszcze uczucie, jedno przekonanie 
pozostało silnie zakorzenionem w narodzie hi- 
szpańskim , oto katolickie; ale rozdział mię- 
dzy monarchistami, sprowadza rozdwojenie 
między katolikami, sięgające do duchowień- 
stwa, a to wszystko na korzyść anarchistów 
i republikanów. Dlatego też ze strony wyż- 
szych kół katolickich , opierających się podo- 
bno w tej mierze o Watykan, usiłowano już 
od pewnego czasu doprowadzić do zgody i 
pojednania między Alfonsistami a wcale sil- 
nymi jeszeze Karlistami, którzy w oczach 
wielu przedstawiają nietylko prawowitość mo- 
a przysporzyła mu zawodów i rozczarowań, i| narchiczną, ale i w wyższym od innych sto- 
zaprawdę niewartą była tych przykrych ob-l pniu, prawowitość katolicką. 
jawów antypatyi ludu paryskiego, na które| Teraz chwila stanowcza i może najsposo- 
naraził się królewski ułan Cesarza Wilhelma. |bniejsza do fuzyj, ale trzebaby działać spie- 

Przedwczesna śmierć króla Alfonsa raptem |sznie, a wątpimy, aby zapowiedziane liberal- 
i na dzień przynajmniej jeden odwróciła u- |ne ministeryum o przeprowadzenie tego dzieła 


W sejmie kroackim odrzucono znaczną większo- 
ścią głosów wniosek Barcica względem postawie- 
nia w stan oskarżenia bana i kierownika departa- 
mentu sprawiedliwości Kleina. Z partyą narodową 
głosowała frakcya Ziwkowicza. Następnie toczyła 
się w dalszym ciągu dyskusya jeneralna nad przed- 
łożeniem o reformach administracyjnych. Za przed- 
łożeniem przemawiał świetnie Gjurkowicz, a prze- 
ciw Starcewiczanin Radicz. 


Pierwszy dzień wyborów w Anglii był dla stronni- 
ctwa liberalnego niepomyślay, w drugim poprawiły 
się nieco szanse tego stronnictwa. Z ostatnich te- 
legramów wynika mniej więcej równość głosów 
h A oi et PSE _|jednego i drugiego stronnictwa, tak, że jeźli dal 

WERON wzięto się spiesznie do uregulowa sze wybory nie zmienią tego stosunku, Parnelici 

nia prawnych stosunków następstwa tronu. Wobec mieliby głos rozstrzygający W Izbie; -ici zaś, 0 ile 
R ) JAn > 

grożnych stosunków wewnętrznych, uregulowanie dotąd wnosić można, sp rzyjają więcej Torysom. 
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dnej chwili. Księżniczka Asturyi Marya de las Mer- 
cedes; pięcioletnia następczyni tronu, ma być prokla- | Ss 
mowaną. królową pod regencyą królowej Kry- 
styny. Zapewne dla uniknienia w tej tak kryty- 
cznej dła Hiszpanii chwili, sporów z tak zwaną 
dynastyczną lewicą, gabinet Canovasa podał się 
do dymisyi, a rządy objął iotermistycznie przy- 
wódzca pomienionego stronnictwa Sagasta. Kor- 
tezy będą bezzwłocznie zwołane. 

Jeśli Canovas, jak się wynikać zdaje ze zgo- 
dnego ustąpienia rządów Sagaście, wspierać bę- 
dzie stronnictwo dynastyczne liberalne, koalicya 
ta zdoła może stawić czoło tak zabiegom republikań- 
skim, jak i karlistowskim, któreby się w takiej 
chwili w niebezpieczny sposób pojawić mogły. 

Z ministrów wchodzących w skład gabinetu Sa- 
gasty znanym jest Camacho (minister skarbu), ja- 
ko dobry finansista; Martinez Campos, były mini- 
ster wojpy ża czasów dawnego ministerstwa Sa- 
gasty, ze zdolności swych wojskowych, połączo- 
nych z energią. Jemu też w chwili, kiedy chodzi 
o zapewnienie nowym rządom wierności armii, po 
wierzono naczelne nad nią dowództwo. 


Przegląd Polityczny. 
Krótko żył i krótko panował król Alfons. PA ue AR Go A 
Żył przyśpieszonem tempem; królował raczej, 
niż panował. Wychowaniec Wiednia i przez 
jakiś czas dziecko wiedeńskie i Wiedniowi 
sympatyczne; z dziedziczna gorącą krwią, 
z wyobraźnią, która czasem zdawała się go 
i do szlachetniejszych przedsięwzięć, godnych 
pradziadów, porywać, zużył się Alfons śpie- 
sznie, fizycznie i moralnie. 

Wstępując na tron w kraju, wktórym kie- 
dyś władza królewska doszła była do zenitu, 
ja nawet nieraz graniczyła z absurdum, ale 
w epoce, w której jakby na urągowisko prze- 
szłości, spadła ona bardzo nisko i stała się 
niemal nominalną — król Alfońs przedstawiał 
kompromis między królewskością a jej ogra- 
niczeniem, a nawet poniżeniem. 

W kilku początkowych manifestacyach i 
przemowach zdawała się odrysowywać pe- 
wna indywidualność młodego króla; lecz nie- 
bawem znikła pod strychulcem liberalizmu i 
konstytucyonalizmu, a ponoś śmierć jedna za- 
pobiegła, aby król Alfons nie zwiększył za- 
stępu królów na wygnaniu. Wewnątrz miał 
on związane ręce nietylko konstytucyą i wła- 
dzą ministrów, ale także przez stronnietwa, 
nad grą których zapanować stanowczo nie 
umiał. Jedynie dał się czuć wpływ jego w woj- 
sku; wpływ zbawięnny, jak zapewniają , pod 
względem organizacji 1 jakiej takiej karno- 
ści, od której od dawna Hiszpanie odwykli, 
a wpływ ten widocznym był o tyle, że sta- 
wił zapory nałogowi prónunciamentów. Na 
zewnątrz, wbrew zapewne osobistym skłonno- 
ściom, prowadzona polityka sojuszu z Niem- 
cami, żadnych nie przyniosła królowi korzyści, 


Kraków 27 listopada. 
© 
W dziennikach wiedeńskich znajdujemy dziś bliż- Sej ii, 
sze szczegóły o otwarciu wszystkich: sejmów kra- 
jowych. W sejmie czeskim marszałek krajowy 
miał mowę inauguracyjną, wygłoszoną w części 
po czesku, w części po niemiecku, w której: wy- 
raził życzenie, aby narady odbywały się w duchu 
'_ roztropności i umiarkowania, które są niezbędne 
dla osiągnięcia celu dyskusyi. Narady toczyć się 
powinny zawsze w spokoju i z godnością, albo: 
wiem tym tylko sposobem da się utrzymać powa- 
ga ciała parlamentarnego. Sejmy Celowca i Lu- 
©, blany wypowiedziały gorące podziękowanie za 

* wspaniałe dary, ofiarowane przez Najj. Pana Z o- 
kazyi ostatnich powodzi. Dzienniki słoweńskie do- 
noszą, iż w sejmie kraińskim wniesie tamtejszy 
Wydział krajowy projekt nowej. ustawy gminnej 
i nowej: ordynacyi wyborczej dla miasta Lublany. 
W sejmie szląskim doniósł „prezydent krajowy 
wśród oklasków Izby 0 sankcyonowaniu projektu 
ustawy w sprawie regulacyi Wisły, w którym to 
= kierunku rozpoczęły się już prace. W sejmie ty 
= rolskim. wspomniał marszałek Rapp również 
z wdzięcznością o darach Najj. Pana. Dla sejmu 
tego przygotował Wydział krajowy bardzo obszer- 
ny materyał do pracy, a między inuemi. projekt 
nowej ustawy budowniczej, wniosek 0 udzielenie 
prawa wyborczego technikom dyplomowanym, pro- 
jekt zaprowadzenia przymusowych zakładów robo- 
czych, sprawozdanie o finalnem załatwieniu kwe- 
styi indemnizacyjnej, przedłożenie o podniesieniu 
produkcyi i zwiększeniu wywozu win tyrolskich, 
wreszcie projekt podniesienia hodowli ryb. Dodać 
wreszcie należy, iż posiedzenie sejmu bukowiń- 
skiego z powodu zaszłej przedwezoraj śmierci 
posła Altha. zostało zamknięte przez przewodni- 
czącego wyrazami gorącego ubolewania. 

Oprócz sankcyonowanego przez Cesarza budżetu 
wspólnego, ogłasza wczorajsza Wiener Ztg zarzą- 
dzenia dla niesienia pomocy sanitarnej tak na rzecz 
Serbii, jak Bułgaryi przez zakon: kawalerów mal- 
tahskich. Kierownictwo pomocy dla Serbii obej- | Niemcy) była w przebiegu swym bądź znaczącą, 
muje komtur Ferdynand baron de Fin, dla Buł bądź drastyczną, o tyle dyskusya dnia drugiego, 
garyi komtur baron Wucherer-Huldenfeld. w której tylko podrzędni mówcy głos zabierali, 

W sejmie węgierskim przedłożył Hegedüs spra-|była bladą i mało znaczącą, zakończyła się zaś 
wozdanie komisyi finansowej w sprawie projektu przekazaniem głównych działów budżetu komisyi 
do ustawy o uporządkowaniu finansowych stosun- | budżetowej. W skłąd komisyi tej wchodzi z Po- 
ków Towarzystwa dla regulacyi rzek Temes Bega. |laków poseł Kościelski. 


(2-gie posiedzenie III sesyi V peryodn). 


(H) Lwów 26 listopada. Dzisiejsze: posiedze- 
nie zagaił marszałek Dr Zyblikiewiez o godz. 
11 m. 30 przed południem. Na dzisiejsze posiedze- 
nie przybył między: innymi poseł. Smarzewski. 

Sekretarz poseł Stanisław hr. Badeni odczy- 
tał spis wniesionych do dnia dzisiejszego: petycyj; 
przekazano je właściwym komisyom, 'a mianowicie: 

Do komisyi administracyjnej odesłano pe- 
tycye: Wydziału” powiatowego w Buczaczu 0 u- 
wolnienie ludności: ubogiej od podatku kongumeyj - 
nego, od bitej nierogacizny w czasie świąt Bożego 
Narodzenia, i o wyjednanie zarządzenia, aby patent 
cesarski z duia 20 kwietnia 1854 r. miał zasto: 
sowauie także do władz autonomiezaych; Wydziału 
powiatowego w Nowym Sączu w. sprawie « usta- 
nowienia weterynarzy rządowych we wszystkich 
powiatach. 

Komisyi kultury krajowej przekazano pe- 
tycye: Wydziału powiatowego w Buczaczu w przed - 
miocie wyrobu i sprzedaży soli bydlęcej; Towa- 
rzystwa gospodarskiego we Lwowie, o ustanowienie 
w kraju składów zbożowych. 

Komisyi drogowej przekazano petycye: Wy- 
działa powiatowego w: Buczaczu, w sprawie sadze- 
nia drzew przy drogach; Wydziału powiatowego 
w Nowym Sączu o dalszy pobór myta mostowego 
na moście na Popradzie, pod - Starym Sączem , 
po wybudowaniu nowego mostu; tego samego Wy- 
działu powiatowego 0 wybadowanie mostu na Du- 
oajou w Kurowie; gminy Budzowa 0 subwen- 
cyę na' przywrócenie komunikacyi na drogach 
gminnych, uszkodzonych powodzią. 

Do komisyi prawniczej odesłano petycye : 
Wydziału: powiatowego w: Buczaczu 0 wyjednanie 
zarządzenia; aby wybory do Sejmu z większych po- 
siadłości ódbywały się na przyszłość -w Czortko- 
wie; gminy: Baranów i innych, o utworzenie 8ą- 
du powiatowego w Baranowie; Wydziału powia- 
towego'w Jarosławiu, w sprawie przymusowego 
traktowania © spraw» w sądach gminnych,  rozjem- 
czych; gminy miasta Zatora i administracyi dóbr 
zatorskich 0 utworzenie sądu powiatowego w Za- 
torze. 


W sprzeczności z nadzieją, jaką żywiono w ko- 
łach dyplomatycznych, że książę Aleksander nie 
będzie chciał wziąć na siebie odpowiedzialności, 
jakaby na niego spadła za to, gdyby nie miał 
przyjąć propozycyj rozejmu — zostaje telegram 
księcia Franciszka Józefa Battenberga, przesłany 
dnia 26go b. m. do księcia Heskiego, w którym 
zapowiada wyprawę na Pirot, tudzież depesza 
z Zofii z 25go b. m., donosząca 0 demonstracji 
ludowej w chwili wyjazdu Zanowa do obozu, 
dowodzącej, że lud nie chce słuchać o niczem in- 
nem, jak o wojnie na zabój. Depesze te podajemy 
poniżej (zobacz „Zajścia na półwyspie bałkań- 
skim“). 

Koło polskie w Berlinie ukonstytnowało się i 
wybrało prezesem Teofila Magdzińskiego, wice- 
prezesem hr. Leona Skórzewskiego, sekretarzami 
pp. Cegielskiego i Graevego. 


Na środowem posiedzeniu parlamentu niemie- 
ckiego odbywała się dalsza dyskusya nad budże- 
tem Rzeszy. O ile dyskusya dnia pierwszego (zob. 


Postrach wydawał im się najwłaściwszym środ- 
kiem, by zgnieść w zarodzie. straszne niebezpie- 
czeństwo. Karol Gustaw głaskał jeszcze i pochle- 
bnemi słowy utrzymywał te chorągwie polskie, 
które za nim do Pras poszły. Nie szczędził też 
pochlebstw panu chorążemu Koniecpolskiemu, słyn- 


N. Panny i szkaplerzach, woli jego uczynić zadość. 
Żeby zaś gotowości swej złożyć dowód, póki za- 
pał tlał w sercach a łzy nie obeschły, siadano, nie 
czekając długo, tu i owdzie na koń i rzucano się 
jeszeze „za ciepła“ na Szwedów. 


cami w całej Rzeczypospolitej manifest Jana Ka- 
zimierza, który poprzednio już ze Szlązka wyda- 
ny, zrazu nie budził echa. Teraz przeciwnie, wi- 
dywano go po zamkach jeszcze nie zajętych, dwo- 
rach, dworkach i plebaniach. Gdzie tylko nie 


mili te miejseowe porywy bądź orężem , bądź sie- 
kierą kata, lecz ogień zgaszony w jednem miej- 
scu, natychmiast zapalał się: w drugiem. — Burza 
straszliwa zawisła nad głowami skandynawskich 
najezdników; ziemia sama, lubo pokryta śniegami, 
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kak ą 7 poczęła parzyć ich stopy — groźba i pomsta ota- ciężyła szwedzka ręka, tam szlachta zbierała się| W ten sposób mniejsze oddziały szwedzkie to- 
Henryka Sienkiewicza. czały ich ze wszystkich stron, straszyły ich, cie- |w kupy i kupki, i biła się w piersi, słuchając |nnieć i ginąć poczęły. Działo się to na Litwie, | nemu regimentarzowi z pod Zbaraża. Ten, stał 
nie własne. wzniosłych słów wygnanego króla, który wytyka- | Żmudzi, Mazowszu, Wielko- i Małopolsce. Nieraz | przy jego boku z sześciu tysiącami niezrównanej 


jazdy, która przy pierwszem nieprzyjacielskiem 
starciu z elektorem taki postrach i zniszezenie Toz- 
niosła między Prasakami, że elektor zaniechawszy 
boju, eo prędzej na układy się zgodził. Słał król 
szwedzki także listy do hetmanów, do magnatów 
i szlachty, pełne łaski, obietnic i zachęcań, by mu 
wierności dochowali. Lecz jednocześnie. wydał roz- 
kazy swym jenerałom i komendantom niszczenia 
ogniem i mieczem wszelkiego. oporu wewnątrz 
kraju, a zwłaszcza wycinania w pień kup. chłop- 
skich. Rozpoczął się tedy , okres żelaznych! rzą- 
dów żołnierskich. Szwedzi porzucili pozory przy- 
jaźni. Miecz, ogień, rabunek, ucisk zastąpił dawną 
udawaną życzliwość. Z zamków komenderowano 
potężne oddziały jazdy i piechoty w pościgu za 
kuligami. Równano z ziemią całe wsie, palono 
dwory, kościoły i plebanie. Jeńców szlachtę. od- 
dawano w ręce katom; chłopom wziętym w nie- 
wolę obcinano prawe ręce i paszczano do domów. 
Szczególniej srożyły się owe oddziały w Wielko- 
polsce, która jak najpierwsza się poddała, tak téż 
najpierwsza podniosła się przeciw obeemu pano- 
waniu. Komendant Stein rozkazał tam pewnego 
razu poucinać ręce przeszło, trzystu chlopom po- 
chwyconym z bronią w. ręku. Po miasteczkach 
pobudowano stałe, szubienice i codzień ubierano 
je nowemi ofiarami. Toż samo czynił Magnus de 
la Gardie na Litwie i Żmudzi, gdzie naprzód za« 
ścianki, a za niemi i chłopstwo broń chwyciło. Ze 
zaś wogóle w.zamięszaniu trudno było Szwedom. 
odróżnić własnych obrońców od nieprzyjaciół, przeto 
nie szezędzono nikogo. 

Lecz ogień podsycany krwią, zamiast gasnąć, 
wzmagał się coraz więcej, i rozpoczęła się wojna, 
w której obu stronom nie chodziło już o same 
zwycięztwa, o zamki i miasta, lub prowincye, ale 
o śmierć i życie. Okrucieństwo wzmagało niena- 
wiść — i poczęto nie walczyć, lecz tępić się wza- 
jemnie bez miłosierdzia. 


(Ciąg dalszy nastąpi). a 


—— 


szlachta zebrawszy się u sąsiada na chrzciny, 
imieniny, na wesele lub kulig, bez żadnych wo- 
jowniczych zamiarów, kończyła na tem zabawę, 
że podpiwszy, uderzała jak grom i wycinała w pień 
pobliską szwedzką komendę. Poczem kulig wśród 
pieśni i okrzyków, przybierając po drodze tych, 
którzy się „ochocić” chcieli, jechał dalej, zmieniał 
się w tłam chciwy krwi, z tłamu w „partyę,* 
która już stałą rozpoczynała wojnę. Poddani chło- 
pi i czeladź całemi tłumami garnęli się do zaba- 
wy; inni donosili o pojedyńczych Szwedach, lub 
pomniejszych oddziałach, po wsiach nieostrożnie 
roztasowanych. I liczba „kuligów* i „maszkar* 
zwiększała się z dniem każdym. Wesołość i fan- 
tazya właściwa narodowi mieszała się do. tych 
krwawych zabaw. Chętnie przebierano się za Ta- 
tarów, których samo imię napełniało trwogą Szwe- 
dów, dziwne bowiem krążyły między nimi wieści 
i bajki o dzikości i straszliwem a okrutnem męztwie 
tych synów krymskich stepów, z którymi Skandy- 
nawowie nie spotkali się dotąd nigdy. Że zaś wie- 
dziano powszechnie, iż Chan w sto tysięcy, okrą; 
gło, ordy idzie w pomoe Janowi Kazimierzowi, a 
szlachta hałakowała napadając na komendy, po- 
wstało ztąd dziwne zamieszanie. Pułkownicy i ko- 
mendanci szwedzey w: wielu miejscach byli isto- 
tnie przekonani, że Tatarzy już nadeszli: i cofali 
się na gwałt do większych fortece, lub obozów, 
roznesząc wszędzie wieść fałszywą i trwogę. Tym- 
czasem okolice, które pozbyły się „w ten sposób 
nieprzyjaciela, mogły się zbroić i niesforne tłuszcze 
w rządniejsze wojsko zamieniać. 

Lecz grożniejsze jeszcze: dla Szwedów od kuli- 
gów. szlacheckich i od samych Tatarów były ruchy 
chłopskie. Oddawna, od pierwszego dnia oblężenia 
Częstochowy poczęło wrzeć. pomiędzy ludem — i 
spokojni a cierpliwi dotąd oracze jęli tu i owdzie 
stawiać opór, tu i owdzie chwytać za kosy i cepy, a 
szlachcie pomagać. Bystrzejsi jenerałowie szwedzcy 
chorągwie znajdowały. Szlachta łzami oblewała|z największą obawą patrzyli na. te chmury, które 
każde słowo królewskie, dobrego pana. żałując, i |lada chwila mogły się zmienić w potop prawdzi- 
zaprzysięgała sobie ną. krzyżach, na wizerunkach |wy — i pochłonąć bez ratunku najeźdców. 


jąc błędy i grzechy, rozkazywał nie tracić nadziei 
i do ratunku upadłej Rzeczypospolitej się zrywać: 

„Nie minął jednak czas (pisał Jan Kazimierz), 
chociaż tak już daleko postąpił nieprzyjacieł, abyś- 
my utraconych prowincji i miast odzyskać nie 
mogli — i Bogu powinnej chwały powrócić, spro- 
fanowane kościoły krwią nieprzyjacielską nasycić, 
a wolności i prawa dawne w klubę zwyczajną i 
staropolskie postanowienie wprowadzić nie: mogli; 
byle się tylko ta staropolska chota i ona staroży- 
tnych przodków Uprzejmości i Wierności Waszych 
ku Panu observantia i miłość, z jakowej się przed 
różnemi narodami Nasz Dziad Zygmunt Pierwszy 
szezycił, przywróciła. Przystąpiła już tedy pierw- 
szych występków odmiana ku enocie. Komu Bóg 
i wiara jego święta pierwsza nad wszystko dobro, 
przeciwko temn szwedzkiemu nieprzyjacielowi U- 
przejmości i Wierności Wasze powstańcie. — Nie 
czekajcie Wodzów i Wojewód, albo takiego porząd- 
ku, jaki w pospolitem prawie opisany. Już teraz mię- 
dzy Uprzejmościami i Wiernościami Waszemi nie- 
przyjaciel wszystkie te rzeczy pommieszał ; ale jeden 
do drugiego, trzeci do dwu, czwarty do trzech, 
piąty do czterech i tak per: consequens, by też 
każdy i z własnymi poddanymi zgromadźcie się, a 
gdzie słuszna, na jaki opór zwiedźcie się. Tam 
sobie wodza obierzecie dopiero. Jedna do drugiej 
kupy wiążcie się i słuszne jnź z siebie wojsko u- 
czyniwszy, wodza nad nim wiadomego obrawszy, 
osoby naszej poczekajcie, nie opuszczając okazyi, 
gdyby się trafiła, do porażenia nieprzyjaciela. My, 
bylebyśmy o okazyi i gotowości i skłonności ku 
Nam Uprzejmości i Wierności Waszych usłyszeli, 
zaraz natychmiast przybędziemy i zdrowie: Nasze 
tam położymy, gdzie zaszczycenie całości ojczyzny 
potrzebować będzie.“ 

Uniwersał ten odezytywano nawet w obozie Ka- 
rola Gustawa, nawet po zamkach szwedzkie za- 
łogi mających i wszędzie gdzie się tylko polskie 


Więc chodzili jak błędni. Niedawne pieśni try- 
umfu zamarły im na ustach i sami pytali siebie 
z największem zdumieniem: „Jest-li to ten sam 
naród, który wczoraj jeszcze opuścił własnego 
papa, poddał się bez boju?* Jakże? panowie, szla 
chta; wojsko, niebywałym w dziejach przykładem 
przeszli do zwycięzcy; miasta i zamki otwierały 
bramy; kraj był zajęty. Nigdy podbój nie koszto- 
wał mniej sił i krwi. Sami Szwedzi dziwiąc się 
tej łatwości, z jaką zajęli potężną: rzeczpospolita; 
nie mogli ukryć pogardy dla zwyciężonych, któ- 
rzy za pierwszym połyskiem szwedzkiego miecza 
wyparli się króla, ojczyzny, byle życia i dostat- 
ków w spokoju zażywać, albo: nowych w zamie- 
szaniu nabyć. To, co w swoim czasie mówił ce- 
sarskiemu posłowi Lisoli Wrzeszezowicz, powta- 
rzał sam król i wszyscy jenerałowie szwedzcy : 
„niema w tym narodzie męztwa, niema stałości, 
niema ładu, niema wiary, ani patryotyzma! -— mu- 
szą zginąć!“ 

Zapomnieli, że ten naród ma jeszcze jedno uczu- 
cie, to właśnie, którego ziemskim wyrazem była 
Jasnogóra. 

I w tem uczuciu było jego odrodzenie. 

Więc huk dział, który odezwał się pod świę- 
tym przybytkiem, odezwał się zarazem we wSzy- 
stkich sercach magnackich, szlacheckich, mieszezań- 
skich i chłopskich. Okrzyk zgrozy rozległ się od 
Karpat do Baltyku i olbrzym rozbudził się z odrę- 
twienia. 

— To inny naród! mówili ze zdumieniem jene- 
rałowie szwedzcy. 

I począwszy od Artuida Wittenberga, a skoń- 
czywszy na komendantach pojedynczych zamków, 
wszyscy słali do bawiącego w Prusach Karola 
Gustawa wieści pełne przerażenia. — Ziemia usu- 
wała im się z pod nóg; zamiast dawnych przy- 
jaciół, spotykali wszędy wrogów; zamiast podda- 
nia się, opór; zamiast obawy, dziką i gotową na 


Tom czwarty. 
(Ciąg dalszy). 

Na tem urwała się rozmową, Tymczasem uczynił 
się dzień zupełny. Stary Kiemlicz począł śpiewać 
Godzinki, a Kosma i Damian wtórowali mu ba- 
sem. Droga była uciążliwa, bo mróz trzymał trza- 
skający, a przytem ustawicznie zatrzymywano na 
. drodze jadących i wypytywano o nowiny, zwła- 
szcza zaś o to, czy Częstochowa broni się jeszcze. 
Kmicic odpowiadał, że się broni i obroni, lecz 
pytaniom nie było końca. Gościńce roiły się od 
podróżnych, gospody wszędzie po drodze pozaj- 
mowane. Jedni chronili się w głąb kraju z pograni- 
cznych ziem Rzeczypospolitej przed uciskiem szwedz- 
kim — drudzy pomykali ku:granicom po wieści 
z kraju; raz wraz spotykano szlachtę , która, ma- 
jąc dość Szwedów, jechała tak, jak i, Kmicic, 
służby wygnanemu panu ofiarować. Czasem tra- 
fiały się i poczty pańskie, czasem większe lub 
mniejsze oddziały żołnierzy, Z tych wojsk, które 
bądźto dobrowolnie, bądź na mocy układów ze 
Szwedami, przeszły granicę, jak n. p. wojska pana 
kasztelana kijowskiego. Wieści z kraju już były 
ożywiły nadzieje tych „exulów* i wielu gotowało 
się do zbrojnego powrotu. W całym Szlązku, a 
zwłaszcza w księstwach Raciborskiem i Opolskiem 
gotowało się jak w garnku; posłańcy latali z li- 
stami do króla i od króla, do pana kasztelana ki- 
jowskiego, do prymasa, do pana kanclerza Kory- 
cińskiego, do pana Warszyckiego , kasztelana kra- 
kowskiego, pierwszego senatora Rzeczypospolitej, 
który ani na chwilę nie opuścił sprawy Jana Ka- 
zimierza. Panowie ci, w porozumieniu z wielką 
królową , niezachwianą w nieszczęściu, porozumie- 
wali się i ze sobą i z krajem i z przedniejszymi 
w nim ludźmi, o których wiedziano, że „radziby 
' do wierności prawemu panu powrócić. Swoją drogą 
słał gońców i pan marszałek koronny i hetmani 
i wojsko i szlachta, gotująca się do chwycenia zaj wszystko odwagę; zamiast miękkości, okrucieństwo; 
broń. — Była to wilia powszechnej wojny, która | zamiast cierpliwości, zemstę. 

w niektórych miejscach jużwybuchła. Szwedzi tła-| A tymezasem z rąk do rąk. przełat; wał. tysią- 
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5 CZAS z Soboty 28 Listopada 1885. 


Do komisyi górniczej wybrani: Chamisso” laza potrzeby wojska i marynarki uznaje mowca, 


Komisyi szkolnej przekazano petycye: Wy- 
działu powiatowego w Buczaczu, w przedmiocie 
zastępstwa chorych nauczycieli; nauczycieli z Za- 
marstynowa pod Lwowem, o podwyższenie płac; 
Edwarda Kohmana, emerytowanego nauczyciela 
ludowego, o przyznanie odprawy; Rady szkol- 
nej miejscowej w Kleparowie , o podwyższenie 
płac nauczycielom tamtejszej szkoły; nauczycielek 
szkół wydziałowych i ludowych w Krakowie, o 
zrównanie z nauczycielami szkół ludowych kra- 
kowskich co do poboru dodatków służbowych; 
Rady szkolnej miejscowej w Bińczycach o pod- 
niesienie’ płacy tamtejszemu nauczycielowi, do II 
klasy; Tomasza Klimondy i Stefana Cześnikiewi- 
cza, nauczycieli szkół ludowych w Krakowie, o 
przyznanie im dodatku aktywalnego; Rady szkol- 
nej miejscowej w Krowodrzy, o zrównanie płac 
nauczycieli w Zielonkach z płacami nauczycieli 
II klasy. 

Do komisyi bankowej odesłano petycye: Wy- 
działów powiatowych w Buczaczu i Nowym Sączu 
w przedmiocie rewizyi przywileju Banku 
austro-węgierskiego; taką samą petycyę 
Związku Stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych we Lwowie. 

Komisyi budżetowej przekazano petycye: 
Sabiny Niewiadomskiej, wdowy po inżynierze 
dróg krajowych, o podwyższenie pensyi i zaopa- 
trzenie dzieci; Izabeli Duszyńskiej, wdowy po archi- 
wiście Wydziału krajowego, o podwyższenie pen- 
syi wdowiej; Adolfiny Nowickiej o subwencyę dla 
córki w celu kształcenia jej w śpiewie; Antoniny 
Ożwadowej, wdowy po urzędniku Wydziału kra- 
jowego, o podniesienie zaopatrzenia dla dzieci; 
Ewy Gościńskiej, o zapomogę; Towarzystwa opieki 
chorych studentów w Wiedniu, o subwencyę; Ma- 
ryi Dulębianki o subwencyę na kształcenie się 
w malarstwie; Dyrekcyi szkoły sztuk pięknych 
w Krakowie o zapomogę dla ucznia Ludwika 
stasiaka; Wydziału powiatowego w Nowym Ną- 
czu o przeniesienie szkoły ogrodniczej Tarnow- 
skiej na fundusz krajowy, lub o wyższą subwencyę; 
Kazimierza Dunina, akademika górniczego w Le- 
oben, o zapomogę; Wasyla Seredy, pogorzelca, o 
wsparcie; bractwa św. Michała w Kołomyi o sub- 
wencyę na spłatę długów i na malowanie cerkwi 
św. Michała; Kuratoryi Zakłada imienia Ossoliń- 
skich we Lwowie o subwencyę na otwarcie czy- 
telni w godzinach popołudniowych; Franciszki Le- 
wickiej o subwencyę na podniesienie pracowni 
haftów; Pauliny Sawickiej, wdowy po nauczycielu 
ludowym,':o pensyę lub zapomogę; Maryi Hora- 
kowskiejj wdowy po nauczycielu, o zapomogę; 


 Zygmunty Łyszkowskiej o subwencyę na kształ- 


cenie córki w śpiewie; Władysława Zebrowskiego, 
kierownika szkoły w Rudnikach, o zapomogę; 
Leontyny Maresch, o zapomogę; przełożonej Sióstr 
Miłosierdzia w Rohatynie o bezzwrotną zaliczkę 
isubwencyę; Z. Stęczyńskiego, o zapomogę, i ko- 
mitetu szkoły M. Bernsteina we Lwowie, o sub- 
wencyę. 

Komisyi petycyjnej przekazano petycyę 
zwierzchności gminy Krauszowa o odpisanie kosz- 
tów szpitalnych. 

Z porządku dziennego nastąpiło pierwsze czy- 
tanie przedłożeń Wydziału krajowego. Zgodnie 
z wnioskami sprawozdawców, posłów: JE. Dra 
Smolki, Rybiekiego, Pietruskiego, Władysława hr. 
Badeniego i Romera, przekazano: Sprawozdanie 
w przedmiocie wyłączenia przysiołka Podlesie ze 
związku gminy Medwedowce w powiecie Bucza- 
ckim i utworzenia zeń samoistnej gminy, komisyi 


_ administracyjnej; sprawozdanie w przedmiocie pro- 


jektu zmiany etatu osób i płac grona nauczycieli 


przy krajowej średniej szkole gospodarstwa laso- 


wego, komisyi kultury krajowej; sprawozdanie o 
zamknięciu rachunkowem funduszów krajowych za 
r. 1884, komisyi budżetowej ; sprawozdanie w przed- 
miocie zmiany art. 18 ustawy szkolnej krajowej 
z 2 maja 1873 r. o stosunkach prawnych stanu 
nauczycielskiego w publicznych szkołach ludowych, 
komisyi szkolnej; sprawozdanie w. przedmiocie 
subwencyonowania żeglugi parowej na Dniestrze, 
komisyi kultury krajowej; sprawozdanie w pized- 
miocie użycia dochodów funduszu podrzutków 
w Krakowie, komisyi budżetowej; sprawozdanie 
w przedmiocie przeniesienia siedziby Starostwa 
powiatowego z Tłumacza do Tyśmienicy, komisyi 
administracyjnej; sprawozdanie w przedmiocie u- 
stanowienia nowego sądu powiatowego w Pruchni- 
ku, i sprawozdanie w przedmiocie przeniesienia 
siedziby sądu powiatowego z Krynicy : do Muszy- 
ny, komisyi prawniczej. 

Donieśliśmy już wczoraj w telegramach o spraw- 
dzeniu i uznaniu ważności wyborów poselskich. 
Nowowybrani posłowie: Otton Hausner, Stanisław 


Brykczyński, Karol Strasser, Zygmunt Kozłowski, 


Dr Michał Bobrzyński i Dr Filip Zucker, złożyli 
w ręce Marszałka przyrzeczenie poselskie. 

Ostatnim przedmiotem dzisiejszego posiedzenia 
były wybory 11 komisyj. Przed oddaniem kartek 
domagał się pos. Dr E. Czerkawski, ażeby Izba 
zmieniła wczorajszą swoją uchwałę, w tym kie- 
runku, iżby komisya gminna składała się z 11, a 
nie z 9 członków, komisya zaś budżetowa z 17, 
a nie z 15 członków. Wniosek ten przyjęto i przy- 
stąpiono do głosowania kartkami. Rezultat wybo- 
ru członków komisyi budżetowej, administracyjnej 
i gminnej, podaliśmy wczoraj w telegramach , a 
obecnie zapisujemy rezultat wyboru innych komi- 
syj. Nadmienić wypada, że wszystkie wybory zo- 
stały dokonane zgodnie z propozycyami komisyi 
matki, prawie jednogłośnie. 

Do komisyi prawniczej wybrani: Fruchtmann, 
Lenartowicz, Madeyski, Siengalewicz, Żarski, Za- 
wadzki, Zoll. 

Do komisyi lustracyjnej wybrani: X. Issa- 
kowicz, Lasocki, Mochnacki, Popiel, X. Sawa, 
Tyszkiewicz, Wasilewski, Wernicki, Wolański 
Erazm. 

Do komisyi petycyjnej wybrani: Antoniewicz, 
Bereżnicki, Biliński, Bobczyński, X. Buchwald, 
Gniewosz, Grolejewski, Hoppen, Kapri, Kopyciński, 
Korytowski, Kuczkowski, Lenartowicz , Łazarski, 
Merunowicz, Pławicki, Płaziński, Rosner, Rozwa- 
dowski Bolesław, Siczyński, Skrzyński, Strasser, 
Tyszkowski, Zborowski. i 

Do komisyi drogowej wybrani: Borkowski, 
Brykczyński, Czaykowski Alfons, Dembowski, 
Gnoiński Wincenty, Gross, Jaworski, Koziebrodzki 
Władysław, Męciński, Tarnowski Stanisław (junior), 
Torosiewicz, Żurowski. 

Do komisyi szkolnej wybrani: Czartoryski 
Jerzy, Czerkawski, X. Dunajewski, Dzieduszycki 
Wojciech, Łoziński, Majer, Małecki, Pilat, Rey, 
Romańczuk, Romanowicz, X. Solecki, Tarnowski 
Stanisław (starszy), Wierzbicki, Zoll. 

Do komisyi bankowej wybrani: Gorayski, 
Łubieński, Mandyczewski, Polanowski, Russocki, 
Sapieha Adam, Simon, Smarzewski, Wsigel, Wo- 
dzicki Ludwik, Zucker, 


Gorayski, Hausner, Ochrymowicz, sapieha Włady- 
sław, Skrzyński, Słonecki. 

Do komisyi gospodarstwa krajowego 
wybrani: Augustynowicz, Gnoiński Jan, Gorayski, 
Gross, Jędrzejowicz Edward, Klucki, Langie, Po- 
lanowski, Potocki Roman, Sanguszko, Sapieha 
Adam, Struszkiewiez, Tarnowski Jan, Wierzbicki, 
Wodzieki Ludwik, Zamoyski. ; 

Wybory do komisyi gminnej, administracyjnej 
i budżetowej podaliśmy we wczorajszym telegrame. 

Marszałek uprasza wybrane komisye o na- 
tychmiastowe ukonstytuowanie się i o podanie do 
wiadomości nazwisk przewodniczących, ich zastęp- 
ców i sekretarzy. 

Koniec posiedzenia o godzinie 1 min. 20 z po- 
łudnia. 

Następne posiedzenie w sobotę dnia 28 listo- 
pada. — Na porządku dziennym: 1) Pierwsze 
czytanie wniosku posła Abrahamowicza, co 
do zaprowadzenia opłat konsumcyjnych na po- 
krycie wydatków funduszu krajowego. 2) Pierwsze 
czytanie wniosku posła Wład. hr. Koziebrodz- 
kiego z projektem nstawy zmieniającej niektóre 
postanowienia $ 26 ordynacyi wyborczej gminnej. 
3) Pierwsze czytanie przedłożeń rządowych z pro- 
jektami 5-ciu ustaw o osuszeniu bagien Niskich i 
Rudnickich, oraz regulacyi potoków: Łęgu, Trześ- 
niówki i Kisieliny. 4) Sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego o zezwolenie: a) gminie miasta Kent na po- 
bór 100%, dodatku do podatku konsumcyjnego od 
wina; b) gminie miasta Wieliczki na pobór 100%, do- 
datku od podatku konsumcyjnego od wina; c) gminie 
miasta Wadowic na dalszy:pobór 75%, dodatku do 
podatku konsumeyjnego od mięsa i wina; d) gmi- 
nie miasta Podgórza na dalszy pobór opłat od 
napojów spirytusowych i piwa; e) gminie miasta 
Tyczyna w powiecie rzeszowskim na pobór opłaty 
od napojów słodzonych; f) gminie miasta Stani- 
slawowa na pobór 100%, dodatku do podatku 
konsumcyjnego od mięsa. Sprawozdawca poseł 
Smolka. 5) Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o petycyi gminy Bobrowej, w powiecie Grybow- 
skim, względem zezwolenia na pobór opłat od na- 
pojów do gminy sprowadzanych; sprawozdawca 
poseł Smolka. 6) Sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie wyłączenia miejscowości 
Mikolsdorf w powiecie tłumackim ze związku 
gminy Otynii. 


Wybrane komisye przystąpiły natychmiast po 
posiedzeniu do ukonstytnowania się. 

Komisya administracyjna wybrała swym 
przewodniczącym p. Euzebiusza Czerkawskiego, 
zastępcą hr. Szczęsnego Koziebrodzkiego, sekre- 
tarzami: posłów Jędrzejowicza Adama i Onysz- 
kiewicza. 

Komisya edukacyjna wybrała przewodniczą- 
cym p. Majera Józefa ; zastępcami: X. bisk. Sole- 
ckiego i Czerkawskiego Euzebiusza; sekretarzami: 
posłów Tarnowskiego Stanisława (sen.) i Łoziń- 
skiego Władysława. | 

Komisya górnicza wybrała przewodniczącym 
Gorayskiego Augusta, zastępcą Chamca Antoniego, 
sekretarzem posła Ochrymowiceza. 

Komisya kaltury krajowej wybrała przewo- 
dniczącym Wodziekiego Ludwika, zastępcą hr. 
Tarnowskiego Jana; sekretarzem posła Gnoih- 
skiego. 

Komisya prawnicza wybrała przewodniczą- 
cym Zawadzkiego Ryszarda, zastępcą prof. Zolla. 

Komisya budżetowa wybrała przewodniczą- 
cym Smarzewskiego Seweryna, zastępcą Potockie- 
go Artura; sekretarzami: posłów hr. Scipio Karola 
i Jędrzejowicza Stanisława. 

Ukonstytuowanie się komisyi petycyjnej nastąpi 
w sobotę. 
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Minister i kierownik ministerstwa sprawiedliwo- 
ści mianował adwokata we Lwowie Dra Leona 
Wszelaczyńskiego notaryuszem z siedzibą 
w 'Trembowli. 


Krajowa dyrekcya skarbu zamianowała koney- 
pistów skarbowych: Jana Noskiewicza, Antoniego 
Emisbergera i Adolfa Franka inspektorami podat- 
kowymi, zaś konceptowych praktykantów skarbo- 
wych: Franciszka Łańcuckiego, Stanisława Terle- 
ekiego i Maksymiliana Neumanna koncypistami 
skarbowymi. ; 

Krajowa dyrekcya skarbu zamianowała przy 
głównej kasie krajowej we Lwowie, oficyała Hi- 
polita Pepłowskiego adjunktem, asystenta Józefa 
Robakowskiego oficyałem, praktykanta zaś podat- 
kowego Wiktora Jacyka, asystentem przy tejże 
kasie. 


Sprawy zagraniczne. 


Niemcy. 


- Na porządku dziennym wtorkowego posiedzenia 
parlamentu niemieckiego był budżet Rzeszy na r. 
1886 i ustawa żądająca pożyczki. Dyskusyę ogól- 
ną nad temi przedmiotami rozpoczął sekretarz 
skarbu Rzeszy Burchard. 

„Niepomyślny stan finansów, mówił on, jaki 
wykązał budżet dochodów roku przeszłego, pole- 
pszył się nieco. Przyczyniły się do tego przewą- 
żnie nowelle reformy podatkowej. Reforma poda- 
tku cukrowego i inne wtym kierunku zamierzone 
ustawy, głównie na racyonalnem opodatkowaniu 
konsumcyi oparte, przyczynią się niezawodnie do 
dalszego pomyślnego rozwoju finansów Rzeszy. 
Wogóle obraz, jaki przedstawia obecny stan fi- 
nansów, można nazwać wielce zadawalniającym i 
pocieszającym (erfreulich).* 

Dalej wykazuje mowca nowe potrzeby, wyno- 
szące razem 93!/, miliona. Z tych jednorazowe, 
w kwocie 321/, miliona, mają być pokryte pożycz- 
ką, do której odnosi się przedłożony wniosek, 
reszta jest stałym podwyższeniem różnych etatów, 
szczególnie etatu wojskowego i marynarki, na któ- 
rych pokrycie zażądano najpierw podwyższenia 
wpłat matrykularnych, uskutecznianych przez kra 
je do skarbu Rzeszy, o 21, milionów, resztę po- 
kryć mają dochody z ustaw reformę podatkową 
na celu mających. 

Po nim zabrał głos dep. Huene (z centrum): 
Minister poczytuje to za dobry stan finansów Rze- 
szy, jeśli do jej kasy więcej wpływa, niż dawniej. 
Wierzę, że kasa Rzeszy ma się w takim razie 
lepiej, ale pragnąłbym, żeby to samo powiedzieć 
można o krajach w skład Rzeszy wchodzących, 
które niedostatki tej kasy uzupełniać muszą. Wyż-, 


ale będzie w badaniu rzeczy ściśle rozróżniał nie- 
odzownie potrzebne wydatki od takich, bez któ- 
rych się obyć można i w myśl tej zasady głoso- 
wać też będzie jego stronnictwo. 

Dep. Richter (wolnomyślny) W przeszłorocz- 
nym budżecie był deficyt 5'7 milionów, w tego- 
rocznym, deficyt wynosi 10'3 milionów. Pan pod- 
sekretarz stanu poczytuje tegoroczne położenie 
rzeczy za bardziej pocieszające. Miarą większego 
zadowolenia zdaje się tu więc być wzrost deficytu. 

Dla armii żąda rząd znacznego podwyższenia 
wydatków; wydatki na marynarkę podniosły się 
w ciągu dwóch lat z27 na 37 milionów. Spowo: 
dowała to polityka kolonialna. W roku przeszłym 
gorszono się tem, że polityee tej nie stawiałem 
horoskopu zbyt pomyślnego, a co teraz widzimy? 
O Angra-Pequenna dziś nikt ani nie wspomni. 

Ktoby się dziś nie litował nad losem tych trzech 
urzędników, który sami jedni pilnują wywieszonej 
flagi w Kamerunie. Autochtoni kupują tu przynaj- 
mniej wódkę. We wschodniej Afryce kwitnie pod 
chorągwią czarno- biało-czerwoną niewolnictwo, 
w Gwinei niema ani jednego Niemca, a Karoliny 
nie przyniosą nam nigdy takiej korzyści, któraby 
wyrównać mogła szkodom, jakie wyniknąć mogą 
ze zerwania stosunków naszych handlowych z Hisz 
panią. Nie wzbudza to ochoty do popierania poli- 
tyki kolonialnej i wszystkiego, co z nią w związku 
zostaje. 

Maltzan-Gueltz (konserwatywny) popiera bez- 
względnie wnioski rządowe i godzi się na wywo- 
dy sekretarza skarbu. A 
Najdrastyczniejszą była sygnalizowana przedwczo- 
raj telegrafieznie mowa socyalisty Liebknechta. 
Mimo przesady w pewnych kierunkach, krytyka 
jego postępowania rządu była pod niejednym 
względem bardzo sprawiedliwą. 

Mowca krytykuje na wstępie militaryzm i poli- 
tykę kolonialną , których koszta w stosunku do 
korzyści, jakie przynieść mają, są zbyt wielkie. 
Przechodzi następnie do dążności reakcyjnych 
rządu. „Prawica zaprzecza prawdzie tym dążno- 
ściom, ale nie jest że znamieniem reakcyi, źe- 
nad połową ludu niemieckiego rozciągnięto usta 
wy wyjątkowe? Nie jest że to reakcyą, że rząd 
chce znieść tajne wybory? Czyż nie należy po- 
czytać za symptomy reakcyi: ograniczenie używa- 
nia wolnych kart na kolejach żelaznych, procesu 
o zwrot dyet, które znaczą poniżenie parlamentu? 
Do tej samej kategoryi zaliczyć trzeba wniosek o 
zmianę kadeneyj parlamentarnych— wniosek który 
nb. jest pracą na urząd zamówioną (wesołość), a 
który aportować będą narodowo-liberały (wesołość). 
Do tej kategoryi należy też proces monstrualny 
w Chemnitz, który jednak, gdyby rząd odniósł 
był zwycięstwo, tylko anarchię powszechną mógł 
był obudzić. Nie sąż nareszcie najwyrażniejszemi 
świadkami reakeyi tłamne wydalania z prowineyj 
pruskich, zostające w tak jaskrawej sprzeczności 
z niewymowną radością, z jaką prasa rządowa 
wielbiła danie przytułku w Prusach wypędzonym 
z Francyi Hugenotom? Srodki tego rodzaju, wy- 
mierzone przeciw ludziom, którym żadnego nie 
można zarzucić przestępstwa, są zbrodaią w obliczu 
ludzkości i nowożytnej eywilizacyi. Powołują się 
na raison d'état, na salut public. Cóż się nie da 
osłonić tym płaszczykiem? Motywował tym sa- 
mym argumentem Robespierre krwawe swe środ- 
ki a z taką samą racyą mogliby ich użyć w danym 
razie i anarchiści. Posuwając się do środków wy- 
dalania, popełniono czyn, który nas — muszę to 
powiedzieć bez ogródki — shańbił w oczach zagra- 
nicy (Oho! na prawicy). A przeciw komu wymie- 
rzone są rozporządzenia wydaleń? Przeciw Pola- 
kom, przeciw przedmurzu cywilizacyi zachodniej, 
od barbarzyństwa moskiewskiego. Podczas gdy 
wolna Polska byłaby najlepszą gwarancyą od nie- 
bezpieczeństwa panslawizmu, któraby nas od gro- 
żących nam ze Wschodu powodzi lepiej zape- 
wniała, jak tworzenie nowych korpusów armii, 
oświadczają się kraje niemieckie z gotowością 
służenia za żandarmów mocarstwu tak barbarzyń- 
gkiemu, jak Rosya. Ponieważ parlament odmówił 
przyzwolenia na konwencyą z Rosyą, garną się te- 
raz usłużne rządy krajów niemieckich, jak to świe- 
żo nezyniła Bawarya. Że Niemcy dają użyć się 
do zacierania granicy, gdzie się prawo polityczne 
kończy, a zaczynają prawa ludzkości, że się zni- 
żają do znaczenia przedsionku Syberyi, to jest 
rzeczą smutną, bardzo smutną. To jest hańba w o- 
bliczu ncywilizowanej Europy. 

Mowca krytykuje następnie politykę ekonomi- 
czną i socyalną ze swego stanowiska i poczytuje 
ją za nieprowadzącą do żadnego celu. Tylko środ 
kami podanemi we wniosku socyalistów można 0- 
siągnąć dodatnie rezultaty, a zahaczając o stano- 
wisko, jakie ks. Bismark zajął w kwestyi świę- 
cenia niedziel, powiada, że ów rzekomy zwolennik 
protekcyi był tak manszesterskim w swej mewie, 
żeby go chyba już ani Richter, ani Bamberger 
pod tym względem przesadzić nie zdołał. 

Przechodząc następnie do stosunków polityki 
zewnętrznej, kładzie szczególny nacisk na to, że 
Rosya pomiata coraz bardziej Niemcami, szyka- 
nuje kupców niemieckich na każdym kroku, po- 
wstaje też na prasę półurzędową, wyręczającą rząd 
w tem, czegoby się sam powiedzieć wstydził. 

Mowca potrąca następnie o wypadki na półwy- 
spie bałkańskim i chłoszcze sarkazmami dyploma- 
cyę. Żeby kto był — powiada — wywiózł wszy- 
stkich dyplomatów, nie wyjmując niemieckich, na 
ostatnie ubiegłe cztery miesiące, na jaką odległą 
wyspę, toby się też gorzej dziać tam nie mogło, 
jak się teraz dzieje pod ich ręką. Dyplomacya zbla- 
mowała się znów gruntownie. 

Kiedy powstały zjednoczone Niemcy, miał się 
przez to urzeczywistnić ideał zgody, pokoja i wol- 
ności. Co się stało z jednością? Połowa ludności 
niemieckiej zgina się pod ciężarem ustaw wyjąt- 
kowych. Co z pokojem? Widzimy to na półwyspie 
bałkańskim. Jeśli pokój był dotąd zachowanym, 
pochodzi to ztąd, że Rosyę wstrzymuje nihilizm, 
Francyę zaś odwodzą od zamysłów wojennych u- 
rządzenia demokratyczne. Co się nareszcie stało 
z wolnością? Tryumfy reakcyi są na to odpowie- 
dzią. Wolności nie uzyskaliśmy, lud ciemięży mi- 
litaryzm. Jeśli się spytamy, czem się rząd odzna- 
czył, powiedzieć musimy: że nie ważnego nie stwo- 
rzył. W walce kulturnej zrobił fiasco, w polityce 
ekonomicznej fiasco, w socyalnej fiasco, zgoła gdzie 
spojrzymy, wszędzie fiasco, fiasco... (wesołość). 

Frakcya moja głosować będzie przeciw całemu 
budżetowi. Płacimy dużo na wojsko, a mimo tego 
żołnierz jest źle żywionym. Nie walczymy zresztą 
z armią, tylko z systemem i temu to systemowi 
odmawiamy środków pieniężnych. 

Prezydent Izby: Mowca mówiąc o wydala- 
niach, powiedział, że rząd się zhańbił. Tego po- 
wiedzieć o żadnym rządzie Rzeszy niemieckiej nie 


mogę pozwolić, przywołuję go więc do porządku. 
(Brawo na prawicy). 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 27 listopada. 


O pogrzebie ś. p. Aleksandra Szukiewicza o- 
trzymujemy następujący list: 

Przemyśl 26 listopada. Dziś o godzinie 3ej 
po południu odbył się tutaj pogrzeb nieodżałowanego 
nestora dziennikarstwa polskiego š. p. Aleksandra 
Szukiewicza, redaktora Czasu. Pogrzeb odbył się 
z mieszkania syna p. Karola Szukiewicza, zastępey 
dyrektora ruchu kolei Przemysko-Łupkowskiej, gdzie 
zmarły przez ostatnie dwa lata przebywał i wszelką 
możebną opieką był otaczanym i starannie pielęgno- 
wanym. Po odmówieniu modlitw i pokropieniu zwłok 
przez Najprzewielebniejszego X. biskupa Łobosa, wy- 
ruszył kondukt pogrzebowy, prowadzony przez X. ka- 
nonika Glazera w towarzystwie licznych księży i alu- 
mnów seminaryum, wprost na cmentarz; cechy z ża- 
łobnemi chorągwiami, tudzież mnóstwo tutejszych wy- 
bitniejszych obywateli, urzędników kolei Przemysko- 
Łupkowskiej i Karola Ludwika i zebranej publi- 
czności, towarzyszyły stroskanej rodzinie na sam 
ementarz. Na trumnie złożono piękne wieńce od ro- 
dziny, redakcyi Czasu, wydawcy Słowa A. Za- 
leskiego z Warszawy i urzędników kolei Przemysko- 
Łupkowskiej. Po odśpiewaniu żałobnych modłów i 
zaintonowaniu Salve regina, złożono zwłoki zasłużo- 
nego męża w murowanym grobie, poczem reprezen- 
tant redakcyi Czasu, hr. Ludwik Dębicki, składając 
wieniec, przemówił do licznie zgromadzonej publiczno- 
ści w następnych słowach: 

„Nad mogiłą starca, w tem mieście mało znanego, 
jeden z tych, co odbyli szkołę, nowicyat i termin 
pod jego niekiedy twardym kierunkiem, winienem zło- 
żyć świadectwo, kim był ten człowiek, który przybył 
do was, pozbawiony wzroku i ze złamaną a potężną 
organizacyą umysłu. Aleksander Szukiewicz stracił 
wzrok i zdrowie umysłu w twardej służbie dobrej 
sprawy. Gdyby szukał rozgłosu, uznania, powodze- 
nia — miałby imię sławne na całą Polskę. Ale był 
on dziennikarzem — ciągnął pług, co głęboko idzie 
w niwę narodową. Uznaniem i powodzeniem gardził, 
a był wielkim pracownikiem i bojownikiem. Patrza- 
łem na ten żywot przez lat 18, i zaiste, ten dzien- 
nikarz XIX wieku, przypominał Benedyktyna z XI w. 
Jak tamtego podziwiamy pracowitość, nie znając na- 
zwiska, tak i tu eały żywot pogrzebany bezimiennie 
w rocznikach dziennika. Jak tamten natchnienie czer- 
pał z miłości Boga — tak ten z miłości Ojczyzny 
po chrześciańsku pojętej. Nigdy o sobie, zawsze o 
sprawie publicznej myślał; nigdy celów osobistych, 
zawsze prawdę i dobro kraju mając na celu. Czci- 
liśmy go i kochali wszyscy uczniowie-koledzy. Skła- 
dając wieniec od towarzyszów pracy, składam to świa- 
dectwo. Powitają go ci, co go wyprzedzili, świader 
etwem cnoty, wiary wobec Boga — my pozostali że- 
gnamy go z bólem, że nie otrzymał tu nagrody swych 
trudów.“ 

Z przykrością a zarazem smutkiem nadmienić wy- 
pada, że dziennikarstwo lwowskie niepoczuwało się 
do złożenia ostatniej czci zmarłemu, jakkolwiek ś.p. 
A. Szukiewicz swoją mrówczą zaiste pracą i dobrym 
przykładem zupełnie na ten ostatni hołd zasłużył. 
Nie było żadnego reprezentanta dziennikarstwa lwow- 
skiego, ani też nie złożono w tegoż imieniu wieńca 
na grobie, jakkolwiek Lwów oddalony jest od Prze- 
myśla zaledwie 2'/, godzin jazdy koleją. 

Jutro odprawione zostanie w katedrze o godzinie 
10 rano nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Aleksan- 
dra Szukiewicza. Mszę św. odprawi X. kanonik Gla- 
zer; kondukt około katafalku Najprzewielebniejszy 
X. biskup Łobos. 

Od redakcyi Kuryera Poznańskiego otrzymujemy 
następujący telegram: „Redakcya Kuryera Poznań- 
skiego przesyła redakcyi Czasu wyraz prawdziwego 
współczucia z powodu bolesnej straty, poniesionej 
przez śmierć znakomitego publicysty 8. p. Aleksandra 
Szukiewicza. A X. Kantecki. 

— Nabożeństwo żałobne za duszę nieśmiertelnej 
pamięci Adama Mickiewicza, odprawionem zostało dziś 
o godzinie 1lej w katedrze na Wawelu. Nabożeństwo 
urządzonem zostało staraniem Bractwa Akademickiego 
Filaretów i Czytelni akademickiej. 

— Na nabożeństwie pamiątkowem, które się od- 
będzie, jak już donosiliśmy w niedzielę w kościele 
00. Dominikanów o godzinie wpół do 12, wystąpić 
mają, jak się dowiadujemy, cechy z chorągwiami. 

— Wieczorek ku uczezeniu pamięci Adama Mickie- 
wieza urządza stowarzyszenie rzemieślników pod opieką 
św. Józefa we własnym lokalu przy ulicy Zwierzy- 
nieckiej w niedzielę d. 29 b. m. Wieczorek urozmai- 
conym będzie deklamacyą, muzyką, rozpocznie się 
odezytem, zakończy zaś przedstawieniem amatorskiem 
rysu historycznego w 1 akcie a dwu odsłonach p. t. 
Dzień 29 listopada. Czysty dochód przeznaczony na 
rzecz wygnańców z Prus, którym w ten szlachetny 
sposób rzemieślnicy nasi w pomoc przychodzą, 

— Wygnańcy z Prus potrzebują pomieszczenia: 
Pisarz prowentowy, żonaty, bez dzieci; młynarz żo- 
naty z 1 dzieckiem; szynkarz z żoną; kominiarski 


{majster z żoną i 2 dzieci. 


— Komitet pomnika Kazimierza W. uprasza 
wszystkich panów będących w posiadaniu arkuszy 
składkowych, przez Komitet im rozesłanych, by — ce- 
lem uregulowania rachunków — takowe w ciągu 8 
dni odesłać zechcieli, bez względu na to, czy i o ile 
są wypełnione, na ręce Dra Proppera lub też skar- 
bnika Komitetu p. Zygmunta Szancera, dyrektora 
banku hipotecznego 

— Kościelni wszystkich Parafij upraszają oby- 
wateli miasta Krakowa, aby jak w poprzednich latach, 
przyjmowali kolędę, według dawnego zwyczaju, od 
tych tylko, którzy są zaopatrzeni w kartki druko- 
wane, — lub są znani jako kościelni. 

— Prof. Roberth urządza jutro w sali hotelu Sa- 
skiego nieodwołalnie ostatnie przedstawienie z za- 
kresu magnetyzmu i antyspirytyzmu. Wskutek rozlicz- 
nych żądań używać będzie prof. Roberth na tem 
przedstawieniu języka niemieckiego, a to ze względu 
na część publiczności, dla której niemiecczyzna zro- 
zumialszą jest od francuskiego języka, 

,— Książkę z receptami zgubiono we czwartek 
wieczór. Ktoby ją znalazł zechce łsskawie oddać ja 
w aptece pod „Złotą Głową* w Rynku. 

,— Dwa wypadki. We wtorek Julia Szczepankie- 
wiczowa, żena stróża pod L. 10 przy ulicy Bato- 
rego, pozostawiła w zamkniętem mieszkaniu bez do- 
zoru pięcioletniego Stanisława Szezepanowskiego, któ - 
rego miała na wychowaniu. Z niewiadomej przyczyny 
zapaliła się słoma w łóżku podczas nieobecności Szcze- 
pankiewiczowej i wychowaniec jej od dymu udusił 
się. Zwłoki dziecka oddano do kliniki, a śledztwo za- 
rządzono z powodu zaniedbania należytego nad nim 
dozoru. — Onegdaj rano na placu kolejowym w tu- 
tejszym dworeu przy zakładaniu nowego żelaznego 


koła do wozu, służącego do przewożenia płyt wieży. 


pancernej, koło to w skutku nienależytego trzymania 
przez robotników, spadło na stopę prawej nogi Lu- 
dwika Juraczka, wyrobnika z Cholerzyna i stłukło 
mu takową. Juraczka odwieziono do szpitala. Zakła- 
danie koła odbywało się pod kierunkiem Lehnera i 
Henryka Kóniga, robotników „z fabryki Grussona 
z Buckau. $ 

— Pożar. W d. 17 b. m. o godzinie 8'/, wieczo- 
rem spłonął kościół filialny w Górze św. Jana pod 
zarządem XX. Cystersów szczyrzyckich, do szczętu, 
tak, że nie, ani nawet Sanctissimum nie wyratowano. 
Ogień powstał z wewnątrz od bocznego ołtarza z nie- 
przygaszonejf świecy. 
+— Wygórowane ceny na występy Patti w War- 
szawie, wywołały oburzenie i postanowiono nie isć 
na nie, a pieniądze odpowiadające abonamentowi 
składać na dobroczynne cele. Miedzy innymi hr. Au- 
gust Potocki, cenę swej loży przeznaczył na dobro- 
czynność. Patti ma wystąpić do tego w wilią wilii 
i w drugie święto. , 

— Uniwersytet Warszawski, jak donosi Słowo, 
liczy w bieżącym roku akademickim w ogóla 1,372 
słuchaczów. 4 e 


Repertuar teatru krakowskiegdwe 


W sobotę 28go: Marya-Magdalena, tragedya 
mieszczańska w 3 aktach a 4 „odsłonach, Hebbela, 
przełożył dla sceny krakowskiej Wł. Sabowski; po 
raz pierwszy. 

W niedzielę 29go: Konfederaci Barscy, dwa 
akta dramatu, napisane po francusku przez A. Mickie- 
wicza, przekład T. Olizarowskiego. Polonez — obraz 
z żywych osób z „Pana Tadeusza.“ 


—- D, 26go listopada pochmurno, w nocy deszcz; 
term. od —2'2 doszedł do -0'2 ©. Barometr nisko; 
o godzinie dej ramo d. 27go stan jego byż 738:9 
milim., termom. -0'6 C. — Wiatr wschodni. 

— W sobotę d. 28go listopada: $. Rufina i Grzego- 
rza pap. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
t naukowe. 


Z Akademii. W Akademii umiejętności odby- 
łosię w d.20 b. m. posiedzenie Wydziału matem.- 
przyr. pod przewodnictwem Prezesa Akademii Dra Ma- 
jera. Sekretarz Dr Kuczyński zawiadomił, iż jeszcze 
przed końcem b. m. wyjdzie z pod prasy XI tom 
Pamiętnika Wydziału matem.-przyr., zawierający: a) 
pracę p. G. Ossowskiego p. t. „Jaskinie okolic Oj- 
cowa pod względem paleentologicznym;* b) pracę 
prof. Rostafińskiego p. t. De plantis quae in Capi- 
tulari de villis et curtis imperialibus Caroli Ma- 
gni commemorantur; ©) Rozprawę prof. Frankego : 
„O wyrównaniu chyżości biegu nieustannego machin 
parowych;* d) pracę prof. Władysława Kulezyńskie- 
go p. t.: „Pająki zebrane na Kamczatce przez Dra 
B. Dybowskiego.“ — Prof. Dr Kuczyński wyłożył 
treść pracy prof. Dra Olszewskiego pod tytułem: 
„Porównanie termometrów gazowych w niskich tem- 
perzturach.* Nad tą treścią! wywiązała się dyskusya, 
w której udział brali: Dr Karliński, Dr Kuczyński 
i Dr Wróblewski. — Prof. Dr Szajnocha podał tym- 
czasową wiadomość o kilku gatunkach ryb kopalnych 
z Monte Bolca pod Werona, znajdujących się w ga- 
binecie geologicznym Uniwersytetu Jagiellońskiego.-— 
Nakoniec sekretarz przedstawił drugą część pracy prof. 
Dra Altha p. t.: „Przyczynek do geologii wschodnich 
Karpat.“ 


W Muzeum techniczno - przemysłowem krakow- 


skiem odbędzie się w sobotę dnia 28-go b. m. o > 


godzinie 12—1 trzeci publiczny wykład p. Maryana 
Dubieckiego „O stosunkach Polski w XV stuleciu do 
osad Genueńskich na wybrzeżach krymskich.“ 


Koncert 
p. Dowiakowskiej, primadonny opery warszawskiej. 


W kwietniu roku przyszłego skończy się lat 
28, kiedy pani Dowiakowska po raz pierwszy wy- 
stąpiła w operze warszawskiej. — Pierwszym za- 
raz występem zdobyła publiczność i zdołała po 
dzień dzisiejszy utrzymać się w jej łaskach. — 
Zrosła się tćż z publicznością polską, bo umiała 
zrozumieć wymagania coraz większe i umiała za- 
dosyć uczynić im, rozwijając coraz tozwięcej swój 
talent. I rzecz dziwna, że prasa warszawska, któ- 
ra również przechodziła rozmaite koleje, począwszy 
od dyletanckich do wytwornych krytyk, jednogło- 
śnie oceniała prawdziwe zalety artystki, oddając 
jej po dziś dzień wielkie, a najzupełniej zasłużo- 
ne pochwały. Była p. Dowiakowska przez czas 
długi podporą warszawskiej opery; a sympatya ca- 
łej Warszawy nie dała jej przecież spocząć na 
laurach. Obdarzona nadzwyczajną łatwością ucze- 
nia się, niepospolitym temperamentem i niezmier- 
nie ,wytrwałym głosem, umiała zawsze przejąć 
się rolą, pojmując ją w sposób niezwykły — a co 
główna, umiała zrozumieć nowsze w muzyce kie- 
runki, nie zamykała się zbytecznie w dawnej tra- 
dycyi, chociaż to, co było cennem, po dziś dzień 
zachowała. 

Ileż-to świetnie zapowiadających się talentów 
przesunęło się przez ten czas, talentów, które na- 
gle zajaśniały i nagle zbladły — które szybkie 
powodzenia zbiły z tropu, które rzucały Warsza- 
wę, bo im była za małą, a gdy u obcych nie zna- 
lazły uznania z resztkami głosu wracały do swo- 
ich. — Dowiakowska wytrwale służyła scenie pol- 
skiej, chwilami przyćmiona młodszemi siłami, nie 
zniechęcała się, nie cofała się, przeciwaie większej 
nabierała ochoty, garnęła się do pracy, postępo- 
wała i zdobywała powszechne uznanie. 

Nie też dziwnego, że na wiadomość o występie 
tej artystki, podążyła publiczność nasza tłumnie 
do teatru i przyjęła ją gorąco, entuzyastycznie. 

Świetna deklamacya i pewność, najpiękniej u- 
wydatniły się w Fiołku Mozarta i w Nocy marco- 
wej — piosnce bardzo charakterystycznej i wy- 
magającej wielkiej finezyi w wykonaniu. Bolero 
Verdiego zaśpiewane z wielkiem życiem, miało 
koloraturę nieco mglistą — Habanera z opery Qar- 
men Bizeta, wypadła wybornie. Powyższe utwory 
zmuszoną była artystka powtórzyć po raz drugi na 
nieustanne żądanie. 

Artystka może być dumną z wrażenia, jakie 
śpiew jej uczynił, a grzmoty oklasków przypom- 
[niały jej zapewne ulubioną Warszawę. 

W koncercie tym wziął również udział p. Singer, 
który wykonał z wielkiem powodzeniem „Preis- 
lied* Wagnera; romanzę Hoffmana i Canzonettę 
z koncerta Grodurela. Orkiestra pod dyrekcyą p. 
Hocka popisała się szczególnie wybornym akom- 
paniamentem w Bolerze, składając dowody wiel- 
kiej wprawy i doskonałej dyrekcyi. 

Franciszek Bylicki. 

Przy koncercie pani Dowiakowskiej, o którym 
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wielką, jak sądzą. Nie ma żadnego powodu do 
konfiiktu, ale mimo to gromadzi Grecya znaczny 
materyał. 
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Telegramy własne „Czasu.* 


z 


Wiedeń 27 listopada 2. Pierwszy sekre- 
tarz tutejszej ambasady angielskiej Wiktor Wel- 
lington Drummond, zostanie zamianowany nadzwy- 
czajnym posłem i pełnomocnym ministrem w Mo- 
nachium. Na jego następcę przeznaczony został 
dotychczasowy konsul jeneralny w Budapeszcie, 
pułkownik Phipps. Dotychczasowy ajent dyplo- 
matyczny w Monachiam Mac Donell został za- 
mianowany posłem w Rio de Janeiro. - 

Wiedeń 27 listopada. Radcy sekcyjoemu Dr 
Blumenstokowi, pozwolono przyjąć i nosić ofiaro- 
wany mu order rosyjski Stej Anny. 

Praga 27 listopada. Hr. Henryk Clam zacho- 
rował mocno. 

Madryt 27 listopada. Powołanie Sagasty na 
prezesa ministrów działa uspokajająco. Koalicya 
monarchistów wszelkich odcieni jest bliską urze- 
czywistnienia. Vega de Armja, minister spraw za- 
granicznych w gabinecie Canovasa, doradzał re- 
gentee powołanie pod broń 60,000 wojska rezer- 
wowego. Mimo tego obawiają się jeszcze wojny 
domowej. Hrabia Flandryi zapowedział przyjazd 
swój w imieniu króla balg.jskiego. 


postanowienie poweżmie w tej mierze rząd serbski. | Serbów, wbrew ogłoszonym biuletynom mówiącym 
Reprezentanci Anglii, Francyi i Włoch, oświadczyli, |o zwycięztwie. 

że nie mają wprawdzie instrukcyi, nie wątpią je-| O Leszaninie niema żadnej wiadomości. Domy- 
dnak, że rządy ich tak ludzki cel popierać będą, |ślają się, że próbował różnych przejść górskich, 
i w tej pewności przyłączają się do reprezentan- |dziś znajduje się już prawdopodobnie na teryto- 
tów trzech mocarstw. Odpowiedź rządu serbskiego |ryam serbskiem. Uderzenia na Widyń nie odnio- 
na to wezwanie jest wiadomą. sły pożądanego rezultatu. 

m Zofia 26 listopada. (godz. 10 wieczór.) Ajen- 
cyi Havasa donoszą: Krąży wieść, iż Rosya, Au- 
stro-Węgry i Niemcy poczyniły kroki u rządu 
bułgarskiego w sprawie zawieszenia broni. Dotąd 
nie dał rząd bułgarski żadnej odpowiedzi. Koło 
Widynia są jeszcze zawsze wojska serbskie na 
terytoryam bułgarskiern. Armia bułgarska ma- 
szeruje na Pirot. Rezultat walki tego dnia niewia- 
domy. 

Wiedeń 27 listopada. Do Polit. Corr. dono- 
szą z Zofii: Komendanta bułgarskiego Nikołaje- 
wa odwiedził pułkownik serbski Topałowicz i za- 
proponował mu z polecenia króla zawieszenie kro- 
ków nieprzyjacielskich ze względu na interwen- 
cyę mocarstw. Nikołajew odrzucił propozycyę, 
oświadczając, iż nie ma w tej mierze rozkazu od 
księcia. 

W walce d. 25 b. m. ponieśli Serbowie wielkie 
straty. Ks. Franciszek Józef Battenberg dostał się 
w ogień  kartaczowy, lecz pozostał nietknięty. 
Wieść o rzekomem znieważaniu serbskich jeńców, 
jest zupełnie bezpodstawną. 

Do Polit. Corr. donoszą z Belgradu: Serbia 
wniesła protest do międzynarodowego wydziału 
czerwonego krzyża w Genewie przeciw bułgar 
skim oszezerstwom, przesyłając protokólarne ze- 
znania rannych serbskich o zpieważaniu serbskich 
rannych przez Bułgarów. W Belgradzie jest około 
200 jeńców bułgarskich, którzy na rozkaz królo- 
wej otoczeni są szezególniejszemi względami. 

Belgrad 27 listopada. (Od naszego specyal- 
nego korespondenta M). Wieść, jakoby król przy 
był wczoraj w nocy do Belgradu, została urzędo- 
wnie zaprzeczoną. Ludność oczekuje jednak lada 
godzinę przybycia króla. Nadzieja ta wzrasta tak- 
że dlatego, że wczoraj nadszedł rozkaz z Niszu 
do tutejszej dyrekcyi kolei, aby tren dworski miała 
w pogotowiu. 

Z wyjątkiem tych liberalnych, którzy cieszą się 
z klęski serbskiej, będącej zarazem klęską Gara 
szanina, pragnie cała patryotyczna ludność, a na- 
wet radykalni, dalszego prowadzenia wojny, gdyż 
panuję powszechna wiara, iż siła wojskowa naro- 
du mie da się jeszcze na długi czas wyczerpnąć. 
Przypominają sobie słowa króla, — wypowiedzia- 
ne na początku mobilizacyi, iż w koniecznym 
wypadku wyruszy na pole walki za ojczyznę tak- 
że królowa, a z nią wszystkie serbskie kobiety. 
Rząd, któryby w takiej chwili zawarł haniebny 
pokój, nie mógłby się utrzymać w Serbii przez 
24 godzin. Na jutro zapowiedziane zostało drugie 
zgromadzenie partyi rządowej. 

Belgrad 27 listopada. (Od naszego specyal- 
nego korespondenta M). Podczas kiedy dyploma- 
cya tutejsza zajętą jest przygotowaniami do roko- 
wań pokojowych, a jedno z mocarstw podało już 
w tej mierze w brulionie projekt interesowanym 
rządom, i podczas gdy wstrzymanie dziś w nocy 
jeszcze przesyłek piechoty do Niżn i nad Timok 
uważano za znak pokojowy, dowiaduję się te 
raz — a nawet z najlepszego źródła — że w mi- 
nisterstwie wojny robią przygotowania doóxzmobi- 
lizowania drugiego powołania i przeszło sto ofi- 
cerów obcych zgłaszających się z chęcią wstąpie- 
nia do armii serbskiej, którym zrazu przyjęcia 
odmówiono, wezwanych teraz zostało, aby bez- 
zwłocznie do armii wstąpili. Panuje ta mianowi- 
cie, mniemanie że usiłowania mocarstw, aby pokój 
przywrócić,będą daremnemi. 

Zofia 27 listopada (godz. 1 po północy). Z obo- 
zu oddalonego 6 kilometrów od Pirotu donoszą 
d. 26 b. m. o godzinie wpół do trzeciej po poła- 
dniu: Wśród entuzyastycznych okrzyków wkro- 
czyli Bułgarzy z ks. Aleksandrem na 
czele na terytoryum serbskie o godzinie 
pierwszej. Główna siła armii bułarskiej posunęła 
się naprzód w dolinę, oddaloną prawie 5 kilome- 
trów od Pirotu. Serbowie od wczoraj opuścili po- 
zycye pod Goindol w centrum. Tylko rano od- 
było się kilka potyczek na lewem i prawem 
skrzydle. Serbowie skoncentrowali przed Piro 
tem i na wyżynach, panujących nad miastem, 
znaczną część sił wojennych i kilka bateryj. Bój 


powyżej zdaje sprawę nasz specyalny recenzent| „W tutejszych parlamentarnych kołach panuje 
muzyczny, odegrali nasi artyści: komedyjkę Gon- | przekonanie, że mogłoby przyjść do wojskowego 
dineta Przekonania Papy, która jak zawsze|wystąpienia ze strony Austro-Węgier, gdyby serb- 
podobała się bardzo publiczności tudzież Pomyłkę,|ska opozycya, zużytkowując klęskę wojsk serb- 
w której p. Szymanowski zyskał wiele oklasków | skich, usiłowała inaugurować rewolucyjne działa- 
w popisowej roli Leona, a pani Bissen Janowska |nie. Wystąpienie to, do przeprowadzenia którego 
z powodzeniem wystąpiła w roli sympatycznej wdó- | plan mobilizacyi czterdziestu tysięcy ludzi w wspól- 
wki pani de Chatanay. z K: nem ministerstwie wojny już od pewnego czasu 
nnn Soorządzonym został, nie byłoby podjęte w obro- 
Artykuły w dziale „Nadesłane“ nie pocho-|nie króla Milana, lab przeciw Bułgaryi, ale dla 
dzą od Redakcyi. utrzymania wpływu Austryi w Serbii we wszel- 
ców ` |kich okolicznościach i wobec kogobądź.* 


Sułtan mianował już komisarzem dla Rumelii 
Dżewdeta baszę, który jednak z powodu nowej 
postawy, zajętej przez ks. Aleksandra, wyjechać 
nie może. Rustan basza otrzymał rozkaz udania się 
natychmiast na swoją posadę ambasadora w Lon 
dynie. Sułtan zagniewany jest na Anglię, że Whit 
wciąż niema instrukcyj i wstrzymuje konferencyę 
tym sposobem. Z Zofii telegrafują Ajencyi Ha- 
vasa 25go b. m., że do tego dnia nie posta- 
wiono tam kwestyi zawieszenia broni. Dzienniki 
rosyjskie doradzają ks. Aleksandrowi, aby nie 
wkraczał i nie szedł dalej w głąb Serbii. Wpra- 
wdzie napomykają o przejściowem zajęciu kawa- 
łeczka Serbii dla zadośćuczynienia wojskowemu 
zadowoleniu Bułgaryi. W końcu wzywają do skła- 
dek dla rannych Bułgarów. Ks. Heski otrzymał 
następujący telegram: „Stoję na serbsko-bułgar- 
skiej granicy. Obaj jesteśmy zdrowi. Aleksander.* 


NADESŁANE. 
(2686 ?) Na pogrzeb króla Alfonsa, który za tydzień od- 

Odpowiedź do zauważenia. Prosimy zapytać o- będzie się, adać się ma ze strony dworu austrya 
soby dotknięte chronicznym katarem, astmą lub | kiego Arcyksiążę Fryderyk, albo Arcyksiążę Eu- 
suchotami jaki-był początek ich choroby; wszyscy | 8001082. 
odpowiedzą: Kaszel zaniedbany. I dla tego zale- 
camy leczyć katary przy rozpoczęciu. Dwie ka- 
psułki Guyota przy jedzeniu wystarczają; tania 
cena tego środka (5 do 10 centów na dzień) czy- 
ni go dostępnym dla każdego. Kapsułki Guyota 
są białe i opatrzone podpisem Guyot, odbitym na 
każdej kapsułce. Na wszystkich etykietach znaj- 
duje się ten podpis w trzech kolorach. Wyrabiają 
i sprzedają hurtownie, 19, rue Jacob w Paryżu. 


W kołach repnblikańskich paryskich obudziła 
wiadomość o śmierci króla Alfonsa nadzieję, że i 
tam rzeczpospolita zaprowadzoną zostanie. Le Roi 
est mort, vive la république — woła organ Roche- 
forta. Gaulois zaś donosi, że Don Carlos wyjechał 
już z Wenecyi, celem objęcia dowództwa nad po- 
wstaniem Karlistów. Zdaje się, że i w Hiszpanii 
panują obawy rachu karlistowskiego ; w celu za- 
pobieżenia im, ma Martinez Campos obsadzić ar- 
m |mią trzydziestotysięczną północne prowincye Hi- 
szpanii. 


Korespondent wiedeński Timesa, otrzymał we- 
zwanie odwołania wiadomości, jakoby Austrya 
zamierzała okupować Serbię. 
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Ostatnie wiadomości. 


Figaro donosi, że Don Carlos postanowił nate- 
raz wyczekiwać w Wenecyi na postanowienia swo- 
ich zwolenników. 


Journal de St Petersbourg donosi, że rosyjski 
„Krzyż czerwony,“ spieszną przyniesie pomoc ran- 


„Czytamy w Dzienniku Polskim : nym Bułgarom i Serbom. 


Dnia wczorajszego zebrało się Koło polskie ce- 
lem wyboru komisyi „matki,“ której zadaniem jest, 
jak wiadomo, przedkładąć propozycye członków 
poszczególnych komisyj. Po dość długiej dysku. 
syi co do zastępstwa pojedynczych klubów w tej 
komisyi, ba nawet po dwukrotaem głosowaniu nad | m 
tem, czy komisya ma się składać ż 14, czy 15 
członków, zgodzono się ostatecznie na złożenie 
komisyi z 14 członków, do której powołani zosta- 
li mniej więcej ci sami posłowie, którzy w roku 
zeszłym w niej zasiadali. 

„Słychać, że książę Adam Sapieha nie przybę- 
dzie w tym roku na posiedzenie sejmowe. 

„W klubie prawicy objął przewodnictwo hr. Alfred 
Potocki. * 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 27 listopada. Za króla Alfonsa za- 
rządzoną została szesnastodniowa żałoba dworska. 
Paryż 27 listopada. W Izbie oświadczył Bris- 
son na zapytanie, iż rząd nie oznaczył jeszcze 
dnia zwołania kongresu. W sprawie interpelacyi 
dep. Brice, która zmierza do zakazu zakupna 
zboża dla armii i marynarki za granicą, odrzucono 
proste przejście do porządku dziennego 399 prze- 
ciw 127 głosom, a natomiast uchwalono 355 prze- 
ciw 200 głosom przyjętą przez rząd poprawkę, 
która stwierdza konieczność zapewnienia dostaw 
państwowych dla narodowego rolnictwa. Następne 
posiedzenie odbędzie się w sobotę. ki 
Na wczorajszem posiedzeniu Rady ministrów 
zaprzeczył Campenon alarmującym z Anamu wie- 
ściom. 
Wiadomość o chorobie Lessepsa została zaprze- 
czoną. 
Koma 27 listopada. Aż do półnecy wybra- 
no 113 konserwatystów, 108 liberalnych i 9 ir- 
landzkich narodoweów. W Manchester wybrano 5 
konserwatystów i 1 liberalnego. Na przedmieściu 
Londyna Hampstead przepadł liberalny margrabia | 
Lorne. 
Madryt 27go listopada. Prezes ministerstwa 
udał się do Pardo, aby wręczyć królowej dymisyę 
gabinetu. Nowy gabinet ma być złożony w nastę- 
pujący sposób: Sagasta prezesem ministrów, Gton- 
zalez ministrem spraw wewnętrznych, Camacho mi- 
nistrem skarbu, Gamazo robót publicznych Moret 
kolonij, Martos spraw zagranicznych, Montrero Rios | 
sprawiedliwości, Jovellar wojny, Beranger mary- i 
narki. Xiquena zostanie prefektem Madryta. Do- e. 
tychczasowy ochmistrz dworu ks. Sexto będzie za- © 
stąpiony przez pierwszego podkomorzego pałaco- 
wego ks. Tetuan. Wszyscy urlopowani żołnierze 
zostali powołani, wskutek czego ermia powiększo- 
ną została o 6000 żołnierzy. 
Madryt 27 listopada. Serrano umarł. f 4 
Zwłoki królewskie zostaną zabalsamowane i r 
przewierione do Madrytu, gdzie będą wystawione 
aż do poniedziałku. Królowa i rodzina królewska 
powraca jutro do Madrytn. Wiele sklepów zamknię- 
to. Spokój utrzymany dotąd w zupełności. W ca- 
łej Hiszpanii poczyniono liczne zarządzenia woj- 
skowe. Zapewniają, iż ministrowie doradzali kró- 
lowej, aby pozostawiła przyszłemu rządowi zada- | 
nie zwołania kortezów i powołania 60.000 żoł `. 
nierzy dla utrzymania porządku. Republikańskie © 
dzienniki przemawiają w tonie umiarkowanym, lscz 
uważają, iż położenie jest tradnem. Dzienniki kar- 
listowskie oświadczają, iż przypisywane im za- PRE 
miary gb) | oeakig Z Mż zz e w barci l 
rozpoczął się o godzinie 4. Serbowie bronili się |1€wicy, zdecydowały się wszystkie frazeye Lewicy 3 
aja Balgarzy jednak zajęli około godziny sea Fanale? jons raea aa kon å 
6 pozycyę na lewo od Pirota. Noc przerwała dal- Wczoraj wieczorem eksplodowała w Café orien- r 


s.l karnagy.: PORĄ podsot pi: tal wielka petarda, wskutek czego zostało 4 osób 
zniej. ranionych, a między tymi dwóch wojskowych. 


Ateny 27 listopada. Delyanis wyraził w roz- : N 
mowie z reprezentantami mocarstw nadzieję, iż nT, 14 osób, a między tymi sprawców 


mocarstwa zgodzą się na rękojmię ustalającą po- 
kój. Jeżeli konferencya ograniczy się tylko do Ru- z ERIS SO Nem E E gi 
melii wschodniej, to nie może dać żadnego przy-| ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
rzeczenia co do przyszłego stanowiska Grecyi. — Antoni Kłobukowski. 
Nierówność greckich i tureckich sił nie jest tak b tuadoe 


Między osobami, które wyznaczają na następ- 
ców rosyjskiego ministra spraw wewnętrznych, hr. 
Tołstoja, wymieniają także ambasadora przy dwo- 
rze wiedeńskim, ks. Łabanowa. 


Telegramy. 


Carybród 27go listopada. Szczegóły bitwy 
z dnia 24 b. m. są następujące: 

Serbowie czynią ostatnie wysilenia, aby po- 
wstrzymać wkroczenie armii bułgarskiej na tery- 
toryum serbskie. Serbowie zajęli stanowisko w od- 
ległości 6 kilometrów od Carybrodu wzdłuż grá- 
nicy w dolinie, przeciętej rzeką Niszawą i gościń- 
cem Niskim i spalili most na Niszawie. — Trzy 
serbskie dywizye, liczące 40,000 żołnierzy, rozwi- 
nęły się po prawej i po lewej stronie na wyżej 
położonych punktach, a w centrum ustawiono 4 
baterye, które wsparte były oszańcowanym łań- 
cuchem tyralierów, ustawionym z boku od miej- 
scowości Goindol i Silincha. Z wyżyny Preglagli- 
szte dosięgały niektóre kule aż w pobliże Cary- 
brodu. Wyżyna ta była zajętą przez dywizyę szu- 
madyjską. 

Książę bułgarski wydał rozkaz, aby pułk war- 
neński tę pozycyę zajął. Podczas gdy jeden bata- 
lion bułgarski, jako tyralierka z boku zatrudniał 
Serbów, uderzyły trzy inne bataliony z przepaści 
na tyły serbskiej pozycyi i rozpoczęły ogień broni 
ręcznej i dział, aż doszedłszy do połowy wyżyny, 
przypuścili Bułgarzy szturm z bagnetem w ręku, 
poczem Serbowie, przerażeni atąkiem na lewej 
stronie, cofnęli się w nieładzie. Przez zajęcie tej 
ważnej pozycyi zagrażają Bułgarzy serbskim o 
szańcowaniom bateryj. Prawdopodobnie opuszczą 
Serbowie swoje pozycye dla zakrycia Niskiego 
gościńca. W przeciwnym razie spodziewać się mo 
żna wielkiej bitwy, — Lew» skrzydło bułgarskie 
i centrum nie były angażowane w dzisiejszej bi- 
twie. 

Strata Bułgarów wynosi 100 do 120 poległych 
i rannych. 50 Serbów pojmano. Walka trwała pra- 
wie aż do godziny 5ej wieczorem. Ostatnie dnie 
dowiodły niższości serbskiej broni palnej. I tak 
wydarzyło się przy obsadzania Carybrodu, że kie- 
dy szwadron bułgaraki spuszczał się pod ogniem nie- 
przyjacielskim z gór carybrodzkich, trzy kompa- 
nie serbskie dały do niego 15 salw, a strzały nie 
trafiły nikogo. Dalej stwierdzono, że Serbowie 
strzelają nieregularnie i bez komendy, podczas 
kiedy Bułgarowie mierzą dobrze i strzelają z o- 
chroną amunicyi. Niewolnicy serbscy powiadają, 
że armia serbska nie miała przez kilka dni ży- 
wności. 

Carybrod 27 listopada. Dalsze szczegóły 
z pola bitwy brzmią: D. 25 b. m. do godziny 
pierwszej po południu nie rozpoczęła się jeszcze 
walka. Liczne bataliony z silnemi oddziałami ar- 
tyleryi zajmują stanowisko w najpierwszych sze- 
regach. Sądzą, iż bitwa nie będzie stoczoną dziś, 
albo dopiero wieczorem. W ciągu nocy chciało się 
kilkuset Serbów, jako jeńcy, poddać. 

Belgrad 27 listopada (pryw.). W tutejszych 
kołach dyplomatycznych panuje przekonanie, że 
rozejm uważać należy za przedsłannika pokoju; 
składają się na to wojskowe, polityczne i finan- 
; sowe przyczyny. Przeprowadzenie rokowań o po- 
ciw dalszemu prowadzenin wojny, do czego się też |kój będzie rzeczą konferencyi w Konstantynopolu, 
wszystkie mocarstwa ze względów ludzkości przy-|albo innej ad hoc wyznaczonej. Z teatra wojny 
czyniają, bawiący zaś w Belgradzie reprezentanci | niema żadnych wiadomości; wojska serbskie zgro- 
Rosyi, Niemiec i Austro-Węgier, podali to do wia-|madzone na okół Pirotu. Ostatnie walki stoczone 
domości rządu serbskiego, i prosili o odpowiedź jakie |w okolicy Carybrodu wypadły niepomyślnie dla 


Książę Franciszek Józef Battenberg telegrafaje 
z Carybrodu d. 26 b. m. do księcia ;Aleksandra 
Heskiego: „Dziś przekroczymy granicę i pójdzie- 
my do Pirotu. Z wyjątkiem okolicy Widynia, nie- 
ma Serba na terytoryum bułgarskiem. Obaj zdro- 
wi jesteśmy.* Z Zofii zaś 25 b. m. o godzinie 4 
minut 40 telegrafują: „Minister spraw zagrani- 
cznych Zanow wyjeżdża do głównej kwatery. — 
Ponieważ się rozeszła pogłoska, że Serbowie pragną 
zawarcia pokoju, lud i wojsko otoczyło go w mie- 
ście wołając: „Nie chcemy pokoju! Chcemy wojny! 
Naprzód !* 

Telegram z Zofii maluje dosadnie usposobienie 
ludu i wojska bułgarskiego, telegram z Carybro- 
du nie robi tajemnicy z zamiarów księcia. ` Mini- 
ster Zanow wiózł już prawdopodobnie d. 22 nad 
wieczorem wezwanie mocarstw o zawarcie rozej. 
mu do głównej kwatery księcia; dzisiejsze telegra- 
my powinnyby nam przynieść wiadomość, czy u- 
legł naleganiom dyplomacyi europejskiej i tak żywo 
objawianej woli ludu i wojska? 


Czytamy w Przeglądzie: 

„Przemówienie wczorajsze posła Romańczuka wy- 
wołało bardzo przykre wrażenie w kołach posel- 
skich, złożyło bowiem dowód, że są ludzie, którzy 
nie zaniedbają najmniejszej sposobności do jątrze- 
nia i waśnienia. Wystąpił on z wymówką, dlaczego 
ani p. Marszałek, ani p. Namiestnik nie przema- 
wiali po rusku, skoro w tej Izbie zasiadają „po- 
słowie ruscy. *Owóż przedewszystkiem jest to smu- 
tnym faktem, iż p. Romańczuk, jakkolwiek od pa 
ru lat zasiada w Sejmie, nie wie dotąd, iż ani 
statut krajowy, ani konstytucya austryacka nie zna 
posłów ani ruskich, ani polskich, ani niemieckich; 
ani czeskich, ale zna zawsze i wszędzie, tak 
w Nejmach, jak i w Radzie państwa, reprezentan- 
tantów pewnych interesów. Wszyscy posłowie, za- 
siadający w naszym Sejmie, są posłami naszego 
kraju, bez względu na to, do jakiej narodowości 
należą i który język uważają sobie za rodzimy. 
Tyle co do zasady. A teraz co do praktyki, —za- 
pytujemy p Romańczuka, czy wypadało odrazu 
swary językowe wprowadzać do Sejmu, kiedy ani 
go nikt nie wyzywał, ani niczem jego filologicznych 
poglądów nie obrażał? Smutnem więc jest i to 
„także, że są ludzie, którzy tego nie rozumieją, iż 
w polityce tak jak w życiu — powinna być we 
wszystkiem pewna miara, nawet w jątrzeniu; kto 
ją przekracza, przestaje być interesującym, a staje 
się nudnym. * 


Pol. Corr. donosi że ponieważ zakaz przesyła- 
nia szyfrowanych telegramów uniemożebnił weze- 
sne zawiadomienie rządu. bułgarskiego w Zofii, o 
postanowienia mocarstw względem rozejmu, odebrał 
reprezentant Austryi w Belgradzie hr. Khevenhtil- 
ler polecenie udania się wprost do głównej kwa- 
tery księcia Aleksandra i przedłożenia mu posta- 
nowień mocarstw. 


Koeln. Ztg donosi, że ks. Aleksander zostanie 
przy dawnem swem zdaniu, aby żądać od Serbii 
stałych gwarancyj nienaruszenia w przyszłości po- 
koju i że na tem prawdopodobnie oprze odmo- 
wną swą odpowiedź co do zawarcia rozejmu. 


iw 


Wniosek w sprawie językowej wniesiony po- 
wtórnie przez Koło polskie przed forum parlamen- 
tu niemieckiego, brzmi jak następuje: 

Artykuł I. Do $ 186 prawa konstytucyjnego są- 
dowego z dnia 27go stycznia 1877 roku („Zbiór 
praw* strona 74) dodać należy: „W polskich 
dzielnicach przypadłych od r. 1772 koronie pru- 
skiej uprawnionym jest język polski obok niemie- 
ckiego.* 

Artykuł II. W § 1 e w miejsce pierwszego u- 
stępu umieścić należy: „Gdzie w cesarstwie toczy 
się! sprawa pomiędzy stronami, niewładającemi 
językiem niemieckim, należy przybrać tłumacza 
i spisać drugi protokół w języku stron.“ 


Dziennik rosyjski Swiet ogłasza, że ks. Alo- 
ksander będzie się teraz opierał odłączeniu Ra- 
melii od Bułgaryi i komisarza tureckiego nie 
przyjmie. 


W Belgradzie spodziewają się, że Garaszanin 
poda się do dymisyi, i że wobec agitacyi, jaką 
znów stronnictwo Risticza rozpoczyna, król po- 
woła znanego z swej energii Kristicza do utwo- 
rzenia nowego gabinetu. 

Interwencya mocarstw w Belgradzie, odbyła się 
podług Nordd. Allg. Ztg w następujący sposób: 
Reprezentanci mocarstw w Konstantynopolu wy- 
słali notę do Głaraszanina, zawiadamiającą go, że 
Resya zaproponowała ogólne oświadczenie się prze- 


Kroaccy delegaci do Sejmu peszteńskiego, po- 
stanowili złożyć p. Tiszy, z powodu jego dziesię- 
cioletniego jubileuszu, powinszowanie, za pośredni- 
ctwem ministra dla Kroacyi, Bedekowicza. 


ka Wiener Allgemeine Zeitung telegrafują z Pe- 
Bztu : 
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D 2 ZN EPER 
i Prenumeratę 
| na wszystkie czasopisma 


krajowe i zagraniczne 
przyjmuje i wysyła księgarnia, 
skład i wypożyczałnia nut mu- 
zycznych 


S. A. KRZYŻANOWSKIEGO 


w Krakowie. 

TE i poleca 
EF Ma Gwiazdkę powyższa 
księgarnia wielki wybór ksią- 
żek ozdobnie oprawnych, w ję- 
zykach polskim, niemieckim i 
francuskim. ` (3068-1-8) 

USASZSZSZGAGA5252525 


ASUSASESASASZSZSESESZSESESESOSA5SZ 


Wielmożnemu Doktorowi 


Michałowi Kaufmanowi 


za leczenie mnie w bardzo krótkim czasie 
zwał mięsienia (Massage) z gośćca, który 
wtrąciwszy mnie w opłakany stan, odjął moż- 
ność pracy a newet nadzieję wyleczenia — skła- 
dam publiczne podziękowanie. (3100) 

Pragnę zarazem podobnie cierpiącym metodę 
ową najgoręcej polecić. 

Ludwik Planner; 
e. k. oficyał pocztowy. 


WIELKI WYBÓR 


pierników 


ozdobnych tak zwanych Mikołajków, 

we fabryce pierników K. Molęckiego 

przy ulicy Brackiej pod Nr. 5 w Kra- 
kowie, istniejącej od przeszło 30 lat. 


(3099-1-6) 
z fabryki Prok- 


Pianino scha jest tanio 


do sprzedania. Wiadomość przy ulicy F 1o- 
ryańskiej pod 1.5, L piętro. (8103-1-3) 


OBWIESZCZENIE. 


L. 1601. (8074. 1-3) 


W myśl $. 30 ustawy o reprezen- 
tacyi powiatowej, podaje się niniej- 
szem do publicznej wiadomości, że 
preliminarz budżetu powiatowego, u- 
łożony przez Wydział powiatowy na 
rok 1886, może być w biurze Wy- 
działu przez osoby ópodatkowane 
przejrzany w godzinach urzędowych. 

Z Wydziału powiatowego. 
Wieliczka, d. 24 listopada 1885 r. 


Prezes: Konopka. 


Uznaną powszechnie, najlepszą 


MASĘ DO ZAPOSZCZANIA PODŁÓG 


polecają (3051-3-24) 


HÜBNER i HANKE we LWOWIE. 
Odprzedającym dajemy odpowiedni rabat. 


Tylko 3 złr. 


najpiękniejszy, najpraktyczniejszy 


PODARUNEK I 


LLLLLLILTEE 


Pamiątka po zmarłych. 


Portrety w naturalnej wielkości 
według każdej fotografii. Zadatek 1 złr. 
Za awe ręczy się. (3001-3-7) 


Odznaczony zakład artystyczny p. f. 


Siegfried Bodascher 
w Wiedniu, II., grosse Pfarrgasse 6. 


Utraconą 


i oszabioną Siłę MEZKA, 
tudzież wszelkie następne choroby wyuzdań, sa- 
mogwałtu, tajne grzechy młodzieńcze i roztro- 
jenie nerwów i t. d. leczą trwale za poręczeniem 

me w święcie starszego lekarza sztabowego 
Dra Millera Miraculo preparaty. Cena z dokła- 
dnym opisem złr. 3'10, pocztą o 25 et. więcej. 


Starszego lekarza sztabowego Dra Millera 


Miraculo wstrzykiwanie 


i pigułki leczą bezpiecznie i bez bólu każde upła- 
rurki moczowej, białe upławy w kilku dniach, 
także w zastarzałych wypadkach, gdzie niepomo- 
że żaden środek, gruntow. i bez złych następstw. 
Cena złr. 1:60, pocztą o 25 et. więcej. (1997-6-7) 
Sprowadzić można jedynie z St. Georgs - Apo- 
theke Max Schneid, Wien, V., Wimmergasse 33, 
dokąd wszelkie zamówienia adresować należy. — 
Skład w KRAKOWIE w aptece E. Stockmara. 


Odznaczony pochwałą Jego 
Ces. Mości Gaii austr. 
Odświeżające i obfite 
w kwasoród 


POWIETRZE LESNE 
Pk W POKOJU 


tylko przez rozpylenie aptekarza Ghillanego 


bukietu leśnego. 
Zrobiony z świeżych pędów drzew iglastych 
_ i wonnych kwieci lasowych, odwanła i czyści 
powietrze, wzmacnia przyrządy oddecho- 
we, powinien się więc znajdowac w 
każdym pokoju dzieci lub mieszkal- 
nym. Jako dodatek do kąpieli jest bukiet le- 
sny z powodu odświeżających i wzmacniających 
własności bardzo przyjemny na nerwy 
i skórę, również jako codzienny dodatek do 
wody do mycia. Również możra nim pe o 
wać pokoje i chustki do nosa. Wielka fiaszecz 
1 złr., mała 60 ent. (2886-3-7) 
Główny skład i fabrykę ma 


G. Wettendorfer w Wiedniu, Hernals. 
Skład w Krakowie ma K. Wiszniew- 
ski apt., we Lwowie P. Mikolasch apt, 


moz 


Skoda +.-- Adm 2a 


Młoda panna, Niemka, 


która zamyśla uczęszczać na kursa robót w Kra- 
kowie, życzy sobie objąć miejsce nauczycielki 
od d. 1 grudnia w domu chrześcijańskim za mie- 
szkanie i wikt. Naukę udzielać może tylko w ję- 
zyku niemieckim, jak również i robót ręcznych. 
Bliższa wiadomość na listy frankowane pod lit. 
L. 8. w biurze Drukarni „Czasu“ w Krakowie. 
(3067-3-3) 


BIURO P 


Stowarzysz. Nauczycielek 


w Krakowie, ul. Szewska Nr. 8, 
pod kierunkiem 
A. DEMBOWSHKIEJ 
poleca Szanownym Rodzicom i Opiekunom 


nauczycielki 


Polki, Fianeuzki i Angielki — oraz 
bony i wychowawczynie 
tychże uarodowości.  (2936-8-) 


ASUSUSSRUSESASZSASAG ZSESASASES 2 


ORYGINALNE 


kalosze 
rosyjskie 


w różnym kształ- 
cie i wielkości 
(z wąskiemi koń- 
cami) w wielkim 
wyborze, poleca 
po cenach bardzo 
niskich Magazyn 


J. Zaplatalskiego w Krakowie, 
Rynek Nr. 37. Linia A—B. 


Również reichen- 
berskie trzewiki, 
sukienne i filcowe, — 
wałeczki z waty do 
okien i drzwi, chroniące 
od zimna i przeciągu — 
kaftany myśliwskie włóczkowe, — 
kamizelki damskie, włóczkowe i Jer= 
sey , chustki, kamasze, rękawiczki 
angielskie wełniane, — podeszwy 
fiillcowe i korkowe, para od 10 
e. wzwyż, — bielizna wełniana 
systemu Dr. Jaegera. (2792-15-15) 


| ZAMKOWE O RE 


W mleczarni 


przy ulicy Lubicz obok hotelu 
Europejskiego 
dostać można za zamówieniem chleba Gra- 
hama i razowego, oraz masła śmietan- 
kowego, śmietanki i mleka wszelkiego rodzaju 


po cenach bardzo umiarkowanych. Na żądanie f: 


mleczarnia podejmuje się rozsyłki. (3041-2-3) 


Kto sobie kupi taki Weyla 
stołek kąpielowy do opa- 
lania — może się codzień bez 
trudów i kosztów kąpać. — Do 
ciepłej kąpieli 30° potr<eba tyl- 
ko pięć konewek wody i 1 kilo 
- "węgli. Obszerne cenniki darmo. 
L. Weyl, właściciel c. k. przywileju w Wie- 
dniu, I., Wallfischgasse Nr. 8. — Wanny, pray- 
rządy natry.kowe, klozety, chłodniki, także na 

miesięczne spłaty. (2911-7-) 


DY, 


m rę) g o" ( = 
Z = m | eh 

Niedawne lub zadawnione, skrofuły, cho- 
roby skórne (liszaje, wyrzuty, strupy, trąd) 
i inne cierpienia naskórne, spowodowane 
zanieczyszczeniem i zepsuciem krwi. Wrzody, 
gruczoły, reumatyzm, rany, wrzody w ustach 
i w gardle, nabrzmienia, narośle na kości, 
strum, niemoc i drugorzędne i trzeciorzędne 
peryody syfilisu nabytego lub dziedzicznego. 

Leczenie niezawodne i radykalne chorób 
najbardziej zastarzałych i najuporczy wszych, 
nieustępujących przed żadną metodą lekar- 
ską, leczą się przez użycie. 


BISCUITS! OLLIVIER 


Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczna w Paryżu 
Jedyne upoważui me przez rząd francuski. 
Jedyne, jakich używają w s'pitalach Paryzkich. 


24,000 Franków Nagrody Narodowej. 


Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, 
zalecane od lat przeszło 60 przes najznako- 
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mitszych lekarzy, jako najskuteczniejszy, 
znany dot4d, środek przeczyszczający krew, 
jest jedynem wcałym świecie, iakie otrzymało 
wyżej wymienione tytuły i oznaki honorowe, 
co dowodzi jego znakomitej skuteczności. 

Pod dobroczynnym wp!vwem tych bisz- 
koptów apetyt powraca, funkcye żywotne 
przychodzą do nórmalne ;o stanu, a po kilku 
tygodniach leczenia chorzy spostrzegoją, 7e 
wszystkie przypad ości chcrobliwe'nikna i 
zdrowie, choćby najmocniej podkopane prze. 
zepsucie i zanieczyszczenie krwi, przychodzi 
do normalnego stanu. 


Skład główny : 62, rue de Rivoli, w Paryżu, 

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
K. Mikolascha, Krzyżanowskiego, Nahlika; 
w Krakowie w apt. pp. Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. 


(2603-6-) 


EZ KMAE 


e - mianowicie 

osłabienie, "pywotsne 

przez niszczące następstwa tajnych 

grzechów młodzieńczych i wyu- 

zdań, pewnie i trwale usunąć, wyka- 

kazuje jedynie już w wielu wyda- 

niach rozszerzona książka z ryci- 
nami: 


Dr RETAU’s SELBSTBEWAHRUNG 


Wydanie poiskie: Cena I. złr. 
Wydanie niemieckie: Cena 2 złr. 
Tysiące osób znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpien, a przez używanie pole- 
conego w książce sposobu leczenia, odzyskało 
napowrót swe zdrowie. Za nad iem 
opłatnem należytości nastąpi opłatna prze- 
syłka w kopercie przez Werlags-Magazin 
Br. Bierey w Lipsku, Neumarkt Nr. 34. 

W Krakowie do nabycia w księgarni 
J. M. Himmelblisua, (2264-12-) 


CZAS z Sobóty 28 Listopada 1885. 


KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZN. 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 


otrzymała i poleca: 


Strauss Johann. Schatz - Walzer nach 
Motiven aus der Ope- 
rette „Der Zigeuner- 
baron*, 1 złr. 

Potpourri 1—2, po 


n 
ý 1 złr. 50 ent. 
A S Einrugsmarsch 72 ct. 
(3069 3-3) 


Röslera 
woda na zęby i do ust 


jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem na ból 
zębów oraz do utrzymania i czyszczenia 
zębów. Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelką niemiłą woń. 1 flaszka 85 et. 
R. Tiichler, aptekarz 
W, Róssler's Nachfolger 
w Wiedniu I Regierungsgasse 4. 
Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock- 
mara aptek., A. Siedleckiego aptek., W. Redyka 
aptek.; w Tarnowie u A. Bergera; w Jaśle 
u Romualda Palcha, aptek.; w Kołomyiu 
W. Dąbrowskiego; w Warez u B. Krzywobloe- 
kiego aptekarza. (2674-70-) 


(Przedruk nis będzie płacony). 


się = apoie butelki 
sem głównie dyryguj 
kład 


w Paryżu, Boulevard, 
„stępujących 


VÉRITABLE LIQUEUR BENĘDICTINE | 


czyńskiego i Wiszniewskiego. 


Duszność, chrypka, katary zadawnione i wszel- 
kie cierpienia kanałów oddechowych ustępują po 
użyciu RUREK LEVASSEURA. 

W Paryżu, po główny w Aptece 


bez skazy. 


giela 


Raspi, Dr. Jiingera, 


koś cery zniszczon 
świeżą i gł 


C. k. Generalna Dyrekcya 


Odjazd z Podgórza-Płaszowa 
go Sącza, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 


3:27 popołudniu do Skawiny, Oświęcima, 
6:40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego 8ą- 
cza, Stanisławowa, Husiatyną. 
Odjazd z Oświęcima 


donia, 
3.08 po do Skawiny, Podgórza, Suchy, 
usiatyna. 


Odjazd z Tarnowa 
2:34 w Z pociąg osobowy do Grybowa, Zagó- 
rza, Zwardonia, 
5'17 rano zpeci45 mięszany do Grybowa, Orło- 
wa, Zwardonia, 
połud. pociąg osobowy do Grybowa, Or- 
Husiatyna. 


(OWA; 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FECAMP we FRANCYI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt. 
Jeden z najlepszych likie: ów. 
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


ludzi. Ten ulubiony kosmetyk prz 

zeszpeconą przez szkodliwe bielidła, namiętności lub inne przyczyny, a nawet 
przez ospę. Zwina i sucha cera staje się znowu 

adką i nabiera przyjemnego 

uwagę szczególniej starsze panie i mężczyźni. Że oprócz Dra Lengiela 

balsamu brzozowego nieistnieje żaden lepszy i pewniejszy środek do upiększenia i za- 

chowania cery, uznali wszyscy, którzy go zapotrzebowali. Cena słoika złr. 150. 


Do nabycia we LWOWIE u Z. Ruckera, apt. pod srebrnym orłem; w CZERNIOW- 
CACH u J. Golichowskiego, apt. pod Opatrznością. 


2 norazszywzgti waw | 


2910) DENTYSTA > Ę 
a © 


i Dr. Kazimierz Szymkiewicz i 


mieszka w Rynku gł., róg ulicy 
i Wiślnej Nr. 26, I. piętro. i 
Ka o ER EET CZT EE 


mee A W AA O O a O ROA o 


JĘ- MASŁO 


świeże, niesolone, za pięć kilo z opakowaniem 
i opłatnie 5 złr. 50 ct., rozsyła Zarząd dóbr 
Nowe Sioło koło Stryja. (3000-5-6) 


p 


1 bi korniszony, 
Ogórki kiszone, Hpaze way: 
nowaneikiszone, głąbiki, acyę 
(ogórni gorczycowe), sos pomidoro- 
wy na zupę i sos do mięsa poleca 
handel A. Mecnarowskiego w Krakowie. 

(3038-3-4) 


Ma m u A W a mk AAAA AAAA 


Poszukiwani zastępcy 
dla bardzo znacznej fabryki farb i prze- 
tworów chemicznych. Doskonałe warunki 
za takieżsame polecenia. — Oferty pod 
„iGrakau przyjmuje Rudolf Mos- 
se w Wiedniu, I., Seilerstiitte Nr. 2. 


[kiego jest. języka krajowego i niemiec- 


kiego jest potrzebną. (3016-3-3) 


C. k. uprz. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje w8 Lwowie i przez filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


asygnaty kasowe 


4 procent. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
4; U 1) UŁ 60 


ILwów, dnia 7 stycznia 1884 r 


9-19 7 
(2643-46-) 


Dyrekcya. 


MP TSEN. a 
z własnoręcznym podpi- ŻE OZ O 


0. (2347-19-24) 


aceg 
główny w Fécamp we Francyi. Agencya główna 


Haussmann 76. 


„Prawdziwy likier Bónódictine znajduje się w składach na- 
domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 
„wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy- 
„bornego likieru Bénédictine“. Dostać można w 
Krakowie w cukierniach pp. Rehmanai Hen- 
dricha, Knowiakowskiego, Mauricio; 
w handlach Hawełki, Fuchsa, Miki i Sp. 


Mélisse des Bénédictins) wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki 
i wyższe od wszelkich napojów tego ródzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez 
lekarzy francuskich i innych. 

Zmajdują się w Krakowie w trzech aptekach pp. W. Redyka, J. Trau- 


Wszelkie cierpienia nerwowe każdej chwil 
ustępują po uzyciu pigułek autinewralgijnycł 
Dra CRONIER. 


pana LEvASSEUR, rue du Pont-Neuf, 7. 


ostać można we wszystkich głównych aptekach. 


12609 56 


Jednym z głównych warunków piękności jest piękna płeć. Nawet mniej pię- 
knie ukształtowane oblicze może nas zachwycić, jeżeli płeć jego znajdujemy 
Lecz także najregularniejsza ETAN wtedy dopiero zostaje 

uznaną, jeżeli nie brak jej czystości, połys 
i płci, — U bardzo znacznej liczby pań znika wszelka 
kności, jeżeli jej płeć niezachowa. Celem zapewnienia sobie pięknej świeżej 
płci aż do późnej starości, należy używać balsamu brzozowego Len- 
econego przez r ksi ekarzy, jak prof. Pyefluch w Londynie 
r. Raudnitza, i używany skutecznie przez ba 


u i młodocianej świeżości cery 
retensya do pię- 


o wiele 


zupełnie do dawnej świeżości płeć 


olorytu, na co powinni zwrócić 


(1831-89-) 


austr. kolei państwowych. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1go października 1885 r. 


azd do Podgórza-Płaszowa 


Przyj 
8'28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Nowe- | 10'12 przedpoł. z a Stanisławowa, Stry- 


ja, Nowego Sącza, Suchy, Skawiny, 


11'28 przedpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, | 11:22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 


4:13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, 

6'39 wieczór z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 

Nowego Sącza, Suchy, Oświęcima, Skawiny. 
Przyjazd do Oświęcima 


8:18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar- | 11:54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod- 


górza, Skawiny, 
6:58 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Podgórza, 
Skawiny. 


Przyjszd do Tarnowa 
11:15 | -ope Zaj) pociąg osobowy ze Zwardonia, 
usiatyna, Orłowa, Grybowa, 
9:03 wieczór pociąg rj seraćć ze Zwardonia, Or- 
iio łowa, tes npi lada! g K 
'10 w nocy pociąg osobowy z ET Ary ry- 
__— bowa. 2851-172- 


(bonne Superieure) -jest 


Paryżanka do umieszczenia zaraz. 


(8094-2-3) B. Gabryelska, 
Plac Szczepański Nr. 9. 


aean WM m amr m 


TRAN RYBI BIAŁY 


prawdziwy _ (3070-2-) 


z Bergen 


z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą* w Krakowie przy 
ulicy Floryańskiej. Cena flaszki 40 e. 


Konstanty Wiszniewski. 


r 
Doga dunska 
oryginalna, sprowadzona .z zakładu „Caesar & 
Minka“, popielata, 7 miesięczna, suka, tanio do 
nabycia u B. Liebermana w Siemieniu. 
(3096-2-3) 
$ ARNI świeżą i bajcowaną na 
części każdego czasu, po- 


leca handel A. Mecnarow- 
skiego w Krakowie. (3037-4-4) 


ER a- gesesesSeA 
| 


Para ładnych 
kasztanow atych, 
dobrze dobranych 


kuców, 


12-tej miary, młodych, dosko- 
nale pod wierzchem i w za- 
przęgu idących, jest za 250 
złr. do nabycia. Do widzenia 
są w Andrychowie u 
hr. Bobrowskiego. . (3050-2-3) 


vamenn 
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24 calowy 


tartak pelny. 


który w ognia był nieco uszkodzonym, jest z 
powodu zwinięcia interesu bardzo tanio do 
sprzedania. Łaskawe oferty znacz. IK. L. 
60140 przyjmuje ekspedycya ogłoszeń pod firmą 
Otto Maass w Wiedniu, K., Wallfisch 
gasse Nr. 10. (3015 3-3) 


44 OT DA O O 0 AOI OWA NO m 2 


D a AJ 
BALSAM VETORINIEGO 


Znany ten środek Szanownej Publiczno- 
ści od lat 70, okazał się ostatniemi czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka, 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — powstrzymuje wymioty i rozwol- 
nienie, a przykładany rany goi. 

W Krakowie dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarzy 
Wiktora Redyka „POD BARAN- 
KIEM“, K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą“, 
F. Sobierajskiego „pod słońcem“ i Józefa 
Trauczyńskiego, jak również w handlu p. 
Janigi; — w Rzeszowie u panów J. 
Schaitter i Sp. (2410-6-) 


"HOTEL WEISSA 


w Czerniowcach 
w rynku pod Nr. 3, 
położony jest w najpiękniejszem i najprzy- 
jemniejszem miejscu. Zwiedzany zawsze 
przez wyborowych gości, poleca się jak 
najlepiej Szan. Podróżnym. 

Posiada wygodne pokoje z dobremi ela- 
stycznemi łóżkami — -ceny odpowiednie 
do dzisiejszych stosunków. 

Pokój z 1 łóżkiem 80 c., złr. 1, złr. 1:20, 
„ 2 łóżkami od 1 złr. 40 et. wzwyż 
na dzień. 

Stali goście działu nbezpieczeń, tudzież 
stanu kupieckiego nie płacą żadnej usługi. 
Salony dla rodzin, na obiady, kolacye, 
wesela, pensyonat miesięcz. wedle umowy. 
Znakomita restauracya z wy- 
borną kuchnią niemiec., francuską i polską: 
śniadanie 20 do 35 et. : 
obiad 60 do 80 et. 
kolacya 25 do 45 ct. 
Wspaniały ogród letni z ob- 
szernemi pawilonami ogrodowemi. Od da- 
wna słynna piwnica win, importowane pi- 
wa, rzetelna obsługa. — Wszystkie ceny 
przystępne. 
Dostateczna ilość remiz, również są tak- 
że stajnie. (3046-3-) 


” 


D Dra HARTMANNA 


sAUXEILIEI UM“ 


najlepszy uznany środek leczniczy bos 
wstrzykiwamia przeciw ślmnote- 
kowi w męzczyzm i Dra Hartmanna 
Kuziliun dla Kobiet przeciw upławom 
(ozy świeżo powstałym, czy zastarz 

jest = fiid wraz Z pouozaj oa 
rą i biletem u waaojącym o jednej kon- 
sultacyi w zakładzie ra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 o. 
i w głównym składzie W. Twerdy 
mpt.,E.RiohimarktiiwWiedmim. 


BE Tylko w znak ochronny i bilet zao- 
atrzone Auxilium jest skuteczne i praw- 
iwe. an Dr. Hiartmannm od 
olu lat nie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
edeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 


zakładzie, gdzie wylecza kiłę, wyrzuty, 
ehkoroby skórme i tajne, choroby 


kobiece i perc e *eerryg | 

dle nader uznanej metod n cier- 

pień i przerwie zawodu. AE karstw: 

się w sposób dyskretny. Hono 

mne. Leczy listownie w Wiedmim, 

I., Lobkowitzplatz 1. (2781-206-) 
kład w KRAKOWIE a iada 


O wab AD a w średnim wieku, ma- 

jaca zaszczytne pole- 
cenia i umiejąca dobrze robić suknie, po- 
szukuje miejsca jako bona lub do zarządu 
domem. — Bliższa wiadomość pod lit. NI. 
A. S. w fabryce kwiatów p. Pachulskiej 
w Krakowie, ul. Szewska l. 17. 3053-3-3) 
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S p n 
Łyżw y Halifax 
wysprzedaje za bezeem magazyn broni 
F. J. Demmer w Krakowie. (2960-5-6) 


Roboty reczne 


do haftu, w zastosowaniu kościelnem, sa- 
lonowem i gospodarskiem; zaczęte, wykeń- 
czone lub oprawione 
polecamy w znacznem wyborze 


Porębski i Zimler w Krakowie. 


Będąc w tym zawodzie gruntownie ob- 
znajmieni, podejmujemy wszelkie specyal- 
ne zamówienia, wchodzące w zakres robót 
haftów, ręcząc za dobre wykonanie. 

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniamy 
z całą starannością, udzielając wszelkich 


u objaśnień lub w wyjątkowych razach prze- 


syłając towar do wyboru. 

Na żądanie obszerny spis najnowszych 
robót przesyłamy opłacony. (2963-3-6) 

Skład przyborów do robót i haftu jak: 
włóczki, wełny, bawełny, jedwabie, pacior- 
ki, kanwy, płótna kanwowe i różne no- 
wości, które obecnie znajdują zastosowa- 
nie do robót, posiadamy na składzie w do- 
stateczn ej ilości i w dobrych gatunkach. 

Ceny umiarkowane. 


wp Z ONO 


EZ 


W doborowych gatunkach 
płótno. chustki do nosa, 


BIELIZNĘ STOŁOWĄ, 
szyrtyngi i barchany 


po cenach fabrycznych 


poleca 


Magazyn Schwarza 


w Krakowie. 
Próbki i cenniki rozsyłają się na 
żądanie franko. (2861-8-8) 


Tapety 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- 

euskich, stosowne szlaki, listwy 

złocone i drewniane, sufity en relief, 
otrzymał świeżo i poleca 


największy skład tapet, 


storów do okien, cerat na meble 
i (2667-164-) 


w Krakowie, Rynek 9. 
Podejmuje się tapetowania miesz- 
kąń. Próby na żądanie franco. 


Nasiona koniczyny wszelkiego 
rodzaju, nasiona traw i polne 


kupuje po najwyższych cenach targowych i upra- 
sza o oferty z próbkami o ilə można z oznacze- 
niem żądanej ceny. (2967-3-3) 


Alfred Rassl 
w Opawie w Szląsku austr. 


PRZECIW 
WYŁYSIENIU 


siwieniu włosów 
i tworzeniu łupieżu 


uznany jest wedle codziennie 
nadchodzących świadetew i podziękowań jedynie 
i wyłącznie 


olejek taninowy 


„ Morasa, p 


Szanowny Panie Aptekarzu! (po 
Proszę o nadesłanie jeszcze jednej wielkiej fla- 
szki olejku erari 2 Dr. Morasa. Skutek tego 
środka jest bardzo dobrym, wypadanie włosów 

zupełnie ustało a bujny porost jest już widocznym, 

iedeń, 5 stycznia 1880 r. 
Wilhelm Wagner, 
członek c. k. nadwornego teatru. 


Wielmożny Pan Józef Fürst aptekarz w Pradze. 
Rozmaite środki lecznicze nie były w stanie 
pomódz mi przeciw wypadaniu włosów, aż wre- 
szcie za poradą mojego lekarza chwyciłem się 
olejku taninowego Dra Mo który w krótkim 
czasie usunął ten niemiły stan. Ponieważ zasłu- 
je na to, przeto udzielam mu niniejszem pu- 
licznie pochwałę, a jego wynalazcy najczulsze 


dziękowanie. 
P Draza, 10 lutego 1877 r. Kinsky. 


Wielmożny Pan Józef Fürst, aptekarz w Pradze. 

Cieszę się bardzo, iż mogę Panu donieść, że 
olejek taninowy Dr. Morasa wstrzymał mi wy- 
Pp ie włosów, które już trwało przeszło 2 lata, 

Spodziewam się że zapomocą tego środka odzy- 
skam znów moje dawniej tak pion włosy. 

Marienbad, 18 sierpnia 1879 r. 

Maria Zarembina. 
Wielmożny Panie! - 

Również i ja udzielam olejkowi tanninowemu 
Dra Morasa należną pochwałę, gdyż nietylko 
wstrzymał u mnie wypadanie włosów i tworze- 
nie się PA także sprawił świeży mo- 
en rost włosów. 

Wiedeń. Andrassy, 

Do nabycia we fiaszkach po 2 złr. i 1 złr. w 
Mrakowie u W. Redyka apt.; we Lwowie 
u p. Zygmunta Ruckera, apteka srebrn. 


14m 7d 
g j'en'; w Czerniowcach u p. JP Golichowskie- . 
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